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D la  uczczenia 60-1 p c i  a u rodz in  tow arzysza  B ie ru ta  
l  na cześć l  M a ja

N aukow cy polscy realizują  
swoje zobow iązaliia

CENA 15 g f

W A R S ZA W A . Udoskonale
niem  wyposażenia pracow ni na
ukow ych i  sum ienną pracą dy 
daktyczną w ita ją  pracow nicy 
W ydzia łu  Lotniczego P o litechn i
k i  W arszawskiej 60 rocznicę u - 
rodzin  Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  i św ięto 1 M aja.

K ie ro w n ik  In s ty tu tu  A erody
namicznego pro f. B ukow ski o 1 
m iesiąc skróci czas opracowa
n ia  sk ryp tu  dla studentów z me
ch a n ik i p łynów , techn ik H en
ry k  W iśn iew ski, k tó ry  skon
s truow a ł większość z p recyzy j
nych przyrządów  pom iarowych 
In s ty tu tu , w yko nu je  specjalne 
tab lice  dydaktyczne. W  zakła
dzie s iln ikó w  lo tn iczych 2 ze
społy pod k ie run k iem  asysten
tów  W yganowskiego i  K o ło 
dziejskiego p racu ją  nad w yko 
naniem  sto isk doświadczal
nych  dla s iln ik ó w  lo tn iczych 
m a łe j mocy.

ŁO D 2. Na czoło rea liza to rów  
zobowiązań, podjętych przez 
p racow n ików  G łównego In s ty 
tu tu  W łók ienn ic tw a  w y b ił się 
s tudent I I  roku  W ieczorowej 
Szkoły Inżyn ie rsk ie j w  Łodzi — 
W irow sk i, ulepszając poważnie 
proces osnucia osnów je dw ab- 

„n y c h .  Urządzenia, opracowane 
przez W irow skiego zastosowane 
zosta ły ju ż  p raktyczn ie  w  pó ł
nocno -  łódzkich Zakładach 
P rzem ysłu Jedwabniczego, gdzie 
ca łkow ic ie  zdały egzamin.

P rzedterm inow o w y k o n a li zo
bow iązan ia inżyn ie row ie  W o
l iń s k i  i M asłow ski. O praco
w a li on i rysu n k i k o n s tru k c ji do 
z h io rn ikó w  ap re tu ry  niespie- 
ra ln e j i  rysun k i mieszadeł do 
trzech zb io rn ików  w  ZPB im. 
Dubois w  Łodzi. Urządzenia do 
ap re tu ry  n iesp iera lne j nie b y 
ły  dotychczas w  Polsce produ
kow ane i stosowane,

G D A Ń S K . W Wyższej Szkole 
H a nd lu  Morskiego, pracow nicy 
na uko w i ka te d ry  ekonom iki 
ry n k ó w  m orskich opracowali 
ju ż  w  60 procentach w ytyczne 
d la  wprowadzenia m etody inż. 
K ow a low a w  portach z uwzglę
dn ieniem  szybkościowych prze
ładunków  drobnicy. P ro f. d r J.

K u lik o w s k i — k ie ro w n ik  ka te
d ry  ekonom ik i rybo łów stw a 
morskiego, opracował o miesiąc 
wcześniej niż p ie rw o tn ie  zamie
rza) sk ryp t w yk ładów  o zagad
nieniach rybo łów stw a. S tudent
ka I I I  roku te j ka tedry, człon
k in i ZM P — Jo lan ta  Jegorow 
dokonała przekładu pracy ra 
dzieckich naukowców, tra k tu 
jące j o metodach połowów prze
m ysłowych.

L U B L IN . P racow nicy Z ak ła 
du G leboznawstwa W ydzia łu 
Rolnego UMCS opracow ali ma
tę  gleb dla spółdzie ln i p roduk
cy jn e j K am ienna Góra, a pra
cow nicy Zakładu Chem ii Rol
nej tego_ W ydzia łu  — tab lice 
najczęściej stosowanych w  ro l
n ic tw ie  nawozów.

SZCZECIN. K ie ro w n ik  k l in i
k i ocznej Pom orskie j A kadem ii 
M edycznej - -  p ro f. S tark iew icz 
zakończył pracę naukow ą pt. 
,,Choroby oczne“ . P racownicy 
te j k l in ik i za łożyli ka ta log w y 
da w n ic tw  z dziedziny chorób 
ocznych.

K R A K Ó W . R ektor U n iw e rsy
tetu Jagie llońskiego — pro f. d r 
T. M arch lew sk i p rzys tąp ił do 
opracowania nowego podręczni
ka p i :  „Zastosowanie zasad a- 
g rob io log ii w  zootechnice“ .

Polska Akademia Nauk rozpoczyna działalność 
w służbie narodu budującego socjalizm
Prezydent  IIP powoła ł  skład osobowy Polskie j  A ka d e m i i  Nauk

(f) Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej na wniosek Komi
sji Organizacyjnej Polskiej Akademii Nauk powołał nastę
pujący pierwszy skład członków Prezydium Polskiej Akade
mii Nauk:

Prezes —  pro f. Dem bowski 
Jan — profesor U n iw ersyte tu  
Łódzkiego, Y ly re k to r In s ty tu tu  
B io log ii Doświadczalnej im . M. 
Nenckiego.

Chłopi rozpoczynają siewy
PO ZN A S , Chłopi, z gm iny 

Pam ięcin w  po<w. k a lisk im  są 
jednym i z pierwszych, k tórzy  
p rzys tąp ili do rea lizac ji podję
tych zobowiązań.

Z ustab ilizow an iem  się po
gody p rzys tąp ili oni do wiosen
nych siewów. P ie rw s i w  gm i
nie rozpoczęli s iewy chłop i z 
Zagorzyna.

K A T O W IC E . 4 k w ie tn ia  b r „
t j. p raw ie  miesiąc wcześniej niż 
p rze w id yw a ł plan, rozpalono po 
raz pierwszy w ie lk i koc io ł i u ru 
chomiono transporte ry  i m łyny  
węglowe w  nowej, w ie lk ie j e lek
tro w n i w  M iechowicach. W szy
stk ie  urządzenia dobrze zdały 
p ierwszy egzamin. K oc io ł s i
ło w n i — Jak w ykaza ły  próby — 
może pracować ju ż  pod pe łnym  
ciśnieniem.

i  maja-oddanie do użytku pierwszej 
części osiedla dla budowniczych 

Pałacu Kultury 1 Nauki
(f) Zanim  rozpocznie się bu 

dowa Pałacu K u ltu ry  i Nauki 
muszą być przygotowane m ie
szkania dla radzieckich robot
n ików , inżyn ie rów  i techników. 
Na k ilkudzies ięc iohekta row ym  
obszarze w Jelonkach, gdzie 
pow sta je  osiedle, każdy dzień 
d y k tu je  coraz szybsze tempo.

Budowa prowadzona jest sy- 
łtem e m  potokowym .

Z dnia na dzień n iem al w zra 
sta ilość dom ów w budowie. W 
c h w ili obecne! trw a ją  ju ż  p ra 
ce na ponad 50 obiektach. Do 
dn ia  1 m aja k ilkanaście  do
m ów  — pierwszy fragment. o- 
siedla — oddanych zostanie do 
użytku .

Czynnik iem , k tó ry  decyduje 
o spraw nym  i szybkim  prow a
dzeniu robót, jest zapal i o- 
fia rność załogi P rzedsiębior
stwa Robót W ydzie lonych. „N ie  
ża iu jem y rąk  — m ów i M ieczy
sław  Leśniak, przodu jący cie
śla z brygady Kalinowskiego, 
m on tu jący  dom C-29 — chcemy 
towarzyszom  radzieckim  ja k  
na jp rędze j oddać do użytku  
m ieszkania, by chociaż w  ten 
sposób okazać swą wdzięcz
ność za tak w span ia ły  dar, ja 
k im  jest budowa pięknego pa
ła cu ."

Po ukończeniu prac związa
nych z budową Pałacu K u ltu 
ry  i Nauki, osiedle przekazane 
będzie ludności W arszawy, sta

now iąc nowy, p iękny fragm ent 
naszej sto licy.

&
W  stołecznych zakładach p ra 

cy i in s ty tuc jach  odbyw ają się 
nadal m asówki, na k tó rych  ze
b ran i w yraża ją  serdeczną 
wdzięczność narodom  radziec
k im  za wspan ia ły dar.

W iceprezesi: pro f. N itsch K a 
zim ierz — profesor U n iw e rsy 
tetu Jagie llońskiego, prof. S ie r
p ińsk i W acław — profesor U n i
wersytetu Warszawskiego, prof. 
W ię rzb ick i W ito ld  — profesor 
P o lite ch n ik i W arszawskiej.

Członkow ie: pro f. Dąbrow ski 
Jan — profesor U n iw ersyte tu  
Jagie llońskiego, F ied le r F ra n c i
szek — d r honoris causa Uni 
w ersyte tu  Warszawskiego, prof. 
Gąsiorowska N ata lia  — pro fe 
sor U n iw ersyte tu  Łódzkiego, 
prof. H irszfe ld  L u d w ik  — pro fe 
sor A kadem ii M edycznej we 
W roc ław iu , pro f. In fe ld  Leo
pold — profesor U n iw ersyte tu  
Warszawskiego, pro f. Jakubów  
sk i Janusz Lech — profesor Po
lite c h n ik i W arszawskiej. prof. 
K u lczyńsk i S tan is ław  — pro fe 
sor U n iw ersyte tu  W roc ław sk ie
go, pro f, K u ra tow sk i K azim ierz 
— profesor U n iw ersyte tu  W ar 
szawskiego, pro f. M an te u ffe l Ta
deusz p ro rek to r U n iw ersyte tu  
W arszawskiego, prof. M a rch lew 
sk i Teodor — re k to r U n iw ersy
te tu  Jagie llońskiego, prof. M i
cha łow ski K azim ierz — profesor 
U n iw ersyte tu  W arszawskiego, dr 
M odzelewski Zygm unt — rek to r 
In s ty tu tu  Kształcenia K ad r Na 
ukowych, prof. P ieńkowski Ste
fan — profesor U n iw ersyte tu  
W arszawskiego, pro f. Szafer 
W ładysław  — profesor U n iw e r
sytetu Jagiellońskiego.

Sekretarz naukowy: prof. M a
zur S tan is ław  — profesor U n i
wersyte tu W arszawskiego.

Zastępcy sekretarza naukowe
go: pro f. Chałasiński Józef — 
re k to r U n iw ersyte tu  Łódzkiego,
pro f. Leszczycki S tan is ław  — 
profesor U n iw ersyte tu  W ar
szawskiego, prof. S zu lk in  Paweł 
— dotychczasowy re k to r P o li
tech n ik i G dańskie j.

Sekretarz Wydziału I  — prof.
Ż ó łk iew sk i Stefan — profesor 
U n iw ersyte tu  Warszawskiego. 

Sekretarz Wydziału I I  — dr
Petrusewicz Kazim ierz.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polsk ie j na wniosek K om is ji 
O rgan izacyjne j Polskie j A kade
m ii Nauk powoła) następujący 
p ierwszy skład członków P o l
skie j A kadem ii Nauk:

C ZŁO N K O W IE  R ZEC ZYW IŚC I 
I  C Z ŁO N K O W IE  

KO RESPO NDENCI:
W ydzia ł I  — Nauk Społecznych 

(filozo fia , h istoria , filo log ia , 
lite ra tu ra , sztuka, ekonomia, 

prawo)
C z ł o n k o w i e  r z e c z y w i 

ś c i :  P rofesorow ie: A jd u k ie - 
w icz Kazim ierz, 'Chałasiński Jó
zef, D ąbrow ski Jan, F ied le r 
Franciszek, Gąsiorowska Nata 
lia, K le in e r Juliusz, K u ry ło w icz  
Jerzy, K o ta rb iń sk i Tadeusz, 
Lange Oskar, Le h r S p ław ińsk i 
Tadeusz, M icha łow sk i K az i
m ierz, Modzelewski Zygm unt, 
N itsch Kazim ierz, W ojciechow 
ski Zygm unt.

C z ł o n k o w i e  k o r e s p o n 
d e n c i :  Profesorow ie: A rno ld  
S tanisław, Doroszewski W ito ld , 
Jab łoński Henryk, K rzyżanów  
ski Ju lian , Lorentz S tan isław , 
Łow m iański H enryk, M ajew ski 
Kazim ierz, M an teu ffe l Tadeusz, 
Rozm aryn Stefan, Schaff Adam , 
Ś liw iń sk i S tanisław, S ta rzyński 
Juliusz, Suchodolski Bogdan, 
W asilkow ski Jan, W yka K a z i
mierz, Zajączkow ski Ananiasz, 
Ż ó łk iew sk i Stefan.

Sekretarz W ydzia łu  I I I  —prof. 
S m ia łow ski M icha ł, re k to r Poii 
tech n ik i G liw ic k ie j.

Sekretarz W ydzia łu  IV  —
prof. N ow acki W ito ld , p ro re k 
to r P o litech n ik i Gdańskiej..

W ydzia ł I I  — Nauk B io log icz
nych (biologia, nauk i ro ln icze 
i  leśne, lekarskie , w e te ryna

ry jn e )
C z ł o n k o w i e  r z e c z y w i 

ś c i :  Profesorow ie: Dem bowski 
Jan. H irszfe ld  L u dw ik , K u l
czyński S tan isław , M arch lew sk i 
Teodor, Paszkiewicz L u d w ik , 
Szafer W ładysław .

C z ł o n k o w i e  k o r e s p o n 
d e n c i :  P rofesorow ie: Baroać'- 
k i Stefan, H e lle r Józef, Jaczew
ski Tadeusz, Kaznow ski Lucjan, 
Lekczyńska Jadw iga, L is tow sk i 
A na to l, M iku laszek Edmund. 
M iodoński Jan, M yd la rsk i Jan, 
O palski Adam , P aw łow ski Bo
gum ił, Petrusewicz Kazim ierz, 
P ieniążek Szczepan, P ijanow sk i 
Eugeniusz, Skarżyński Bole
sław, Skow ron Stanisław , Ste 
fański W ito ld , S upn iew ski Ja
nusz, Ś w iętochowski Bolesław, 
Tempka Tadeusz, W olski T a
deusz, Zawadowski W ito ld . Zie 
m iecka Jadwiga, Zweibaum  Ju 
liusz.

W ydzia ł I I I  — Nauk M atem a
tyczno-F izycznych, Chemicznych 

i Geologo Geograficznych 
(m atem atyka, astronom ia, f iz y 

ka, chemia i nauk i o ziemi)

C z ł o n k o w i e  r z e c z y w i 
ś c i :  Profesorow ie: In fe ld 'L e o 
pold, K ozłow ski Roman, 'K u ra 
tow ski Kazim ierz, M azur S tan i
sław, P ieńkowski Stefan, Rubi- 
nowicz W ojciech, S ie rp ińsk i Wa
cław, Steinhaus Hugo, Sw ięto- 
s ławski W ojciech.

C z ł o n k o w i e  k o r e s p  o n-
d e n c i :  P rofesorow ie: Achma 
tow icz Osman, Bolew ski A n 
drzej, Borsuk K aro l, Goetel Wa 
łery, K am ińsk i Bohdan, Książ- 
k iew icz M arian, Leszczycki Sta 
nisław , N iewodniczański Hen
ryk , Różycki Stefan Zbigniew , 
Samsonowicz Jan, Sołtan A n 
drzej, Sm ia łow ski M ichat, Susz
ko Jerzy, T rzeb ia tow ski W łodzi
mierz, U rbańsk i Tadeusz, W a- 
żowski Tadeusz.

W ydzia ł IV  — Nauk 
Technicznych

C z ł o n k o w i e  r z e c z y w i 
ś c i :  Profesorow ie: B ud ryk  W i 
told, G roszkowski Janusz, K ru p  
kow ski A leksander, S tefanowski 
Bohdan, W ierzb icki. W ito ld .

C z ł o n k o w i e  k o r e s p o n -  
d e n c i : P rofesorow ie: B ie r- 
nawski W ito ld , Cebertowicz Ro 
rnuałd, C ze tw ertyński Edward,

Hempel S tanisław, Jakubowski 
•Janusz Lech, K ana fo jsk i Cze
sław, M oszyński W acław, No
wacki W ito ld . Pniewski Bohdan, 
Skow roński Jerzy, Szelągowski 
Franciszek, Szewalski Robert, I 
Szym anowski W ito ld , Szu lk in  
Paweł, Zachw atow icz Jan, Zen- i 
czykow ski W aci«w.

C Z ŁO N K O W IE  T Y T U L A R N I:
Profesorow ie: A nton iew icz

W łodzim ierz, Baiey Stefan, Ra- 
nachiew icz Tadeusz, Bassalik 
Kazim ierz, B ia iobrzeski Czesław, 
Broszko M icha), B u jak  Franci- I 
szek, Bystroń Jan, C hybiński 
Ado lf, Czekanowski Jan, ' Czu- 
balski Franciszek, ks. D e tlo ff 
Szczęsny, D obrow olski A n ton i 
Bolesław, Dziew ulski W łady
sław, Fryzę Stanisław, G u tt Ro
m uald, H ryn iew ie ck i Bolesław, 
Kostrzew ski Józef, Koszczyc- 
W itk iew icz  Jan, Lam pe W ik to r, l 
Landa u Anastazy, L ip iń s k i Ed
ward, M a lino w sk i Edmund, M i
chałow icz M ieczysław, Miłobędz- 
k i Tadeusz, M in k iew icz  W ito ld , 
M oczarski Zygm unt, M oszyński j 
Kazim ierz, O rło . i W ito ld , P i
goń Stanisław , w o ch o ń sk i! 
Roman, Romer -„e tn iusz , Se-1 
m erau-S iem ianow ski M ściw oj, ] 
S inko Tadeusz, Szym anowski | 
Zygm unt, Taubenschłag Rafał, I 
T hug u tt S tanisław, T okarsk i Ju-1 
lian, Tym ien iecki Kazim ierz, i 
W ędkiew icz Stan isław , Żóraw ski i 
Kazim ierz.
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K o n fe re n c ja  p ra w ic a  w  siedzibie P A N
(t) W zw iązku z zatw ierdze

niem składu osobowego Polskie j 
A kadem ii Nauk przez Prezyden
ta RP odbyła się w  siedzibie 
P A N  w pałacu Staszica kon fe
rencja prasowa z udziałem 
członków  P rezyd ium  P A N  z 
prezesem pro f. J. Dem bowskim  
na czele. ■

Na wstępie prezes Dem bowski 
zakom unikow ał zebranym , iż 
zatw ierdzenie przez Prezydenta 
RP składu prezydium  i lis ty  
członków PAN  zestawionej 
Vi’zcz -Komisję O rgan izacyjną 
PAN oznacza rozpoczęcie dzia
łalności A kadem ii.

M ów iąc o zadaniach Polskie j 
A kadem ii Nauk jako naczelnej 
in s ty tu c ji naukowej w  Polsce, 
prezes Dembowski podkreślił, iż 
jest ona placówką naukową o 
znaczeniu i zasięgu nieznanym 
dotychczas w  naszym k ra ju . Do 
głównych zadań P A N  należy 
czynne w spółdzia łan ie w re a li
zacji planu 6-letn iego oraz u- 
dzia ł w opracowaniu dalszych 
planów gospodarczych, co ozna
cza umocnienie ścisłego kon tak
tu pomiędzy nauką teoretyczną

a praktyką , Akadem ia będzie 
planować badania naukowe nie 
ty lk o  in s ty tu c ji w łasnych, ale 
wszystkich placówek nauko
wych w k ra ju ; u trzym yw ać bę
dzie b liską współpracę z po 
szczególnymi resortam i, z czyn
n ikam i gospodarczymi i społecz
nym i .

Akadem ia współpracować bę
dzie z uczonymi i in s ty tu c jam i 
naukow ym i innych k ra jów , a 
przede wszystkim  Zw iązku Ra
dzieckiego i k ra jów  dem okracji 
¡udowej, w yko rzystu jąc p rz y j 
tym  bogate doświadczenia Aka- \ 
dem ii Nauk ZSRR.

„Nasze stosunki ze Zw iązkiem  
Radzieckim  — pow iedzia ł p re
zes Dem bowski — zacieśniają 
się coraz bardziej, a szczegól
nym  dowodem przy jaźn i b ra t
niego narodu jest wspania ły dar, 
ja k i o trzym u je  nasza stolica w  
postaci Pałacu K u ltu ry  i Nauki, 
w k tó rym  Akadem ia znajdzie 
swą siedzibę. Za ten piękny dar 
społeczeństwo polskie w inne jest 
Z w iązkow i Radzieckiemu głębo
ką i serdeczną wdzięczność“ .

Prezes Polsk ie j A kadem ii Nauk  — prof. d r  Jan Dembowski

Depesza KC PZPR 
do Zjazdu KP Wielkiej Brytanii
Drodzy Towarzysze.
W im ien iu  polskich mas pracujących przesyłam y Wam b ra te r*  

skie pozdrow ienia i  życzenia najlepszych osiągnięć w  Waszej 
sp raw ied liw e j walce o lepsze w a ru n k i by tu  b ry ty js k ie j k lasy ro -  
botnicz - o p o k o iJ  niezależność Wasze) ojczyzny. Jesteśmy prze-* 
konani, ze dzięki o fia rne j działa lności Waszej P a rtii, wychow a
l i  w duchu m arks izm u-len in izm u , b ry ty jska  klasa robotnicza, 
w ierna swym  bo jow ym  tradyc jom , wzniesie n iepokonalną prze* 
szkodę na drodze im peria lis tycznych podżegaczy w o jennych, k to *  
rzy pragną rzucić św ia t w otch łań nowej wo jny.

K O M IT E T  C E N TR A LN Y
P O LS K IE J ZJEDNOCZONEJ P A R T II RO BO TN IC ZEJ

Rząd ZSRR przekazał Polsce cenne 
dokumenty polskiej kultury

(f) M O S K W A  (PAP). Dnia 10 
kw ie tn ia  br. w  M oskw ie w sie
dzib ie  A kadem ii Nauk ZSRR

Dyskusja, w k tó re j p rze m ó w iły  miliony

Wypłacanie premii 
I  wykup wylosowanych 

obligacji Pożyczki
(f) W dn iu  10 bm. rozpoczę

ło  się w yp łacanie w ylosow a
nych p rem ii oraz w yku p  w y lo 
sowanych ob ligac ji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju S ił Polski.

W yp ła t p re m ii oraz w ykupu 
W ylosowanych ob ligac ji doko
nu ją  w szystkie oddzia ły PKO 
w m iastach wojew ódzkich (z 
W yją tk iem  woj. gdańskiego, 
gdyż siedzibą oddziału jest 
G dyn ia) oraz ekspozytury m ie j
skie w  miastach wojewódzkich, 
a m ianow ic ie  w K rako w ie  i K a 
tow icach, a także ekspozytury 
terenowe: w T orun iu , W łoc ław 
ku, G rudziądzu, Gdańsku, S łup
sku, E lb lągu, Częstochowie, 
B ytom iu , G liw icach , Zabrzu, 
B ie lsku -B ia łe j, w  . Skarżysku- 
K am iennej, Radom iu, O strow 
cu Ś w ię tokrzyskim , Zakopanem, 
Chrzanowie, Tarnow ie, Zgie
rzu, Pabianicach, Kaliszu, Prze- 
nayślu, K łodzku , Jelen ie j Górze, 
W ałbrzychu, Legnicy, P io trk o 
w ie  T ryb., Gnieźnie i  Tomaszo
w ie  M azow ieckim .

S e r d e c z n e  ż y c z e n i a  
ś w i ą t e c z n e  

s k ł a d a  c z y t e l n i k o m  
redakcja

„ T R Y B U Ł Y  L U D U "

 ̂Ogólnonarodowa dyskusja nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, rozpoczęta z dniem ogłoszenia projektu 
tj. 27 stycznia 1952 roku, zakończyła się 
zgodnie z uchwałą Komisji Konstytucyjnej 
w dniu 6 kwietnia.

Okres minionych dziesięciu tygodni był 
okresem głębokich przeżyć dla najszerszych 
rzesz narodu — dia milionów robotników, 
chłopów pracujących, inteligencji, kobiet 
i młodzieży. Nie ma bodaj w Polsce zakładu 
pracy, nie ma takiej gromady wiejskiej 
i szkoły, gdzie dyskusja nad projektem Kon
stytucji nie wywołałaby wzmożonej aktywno
ści ogółu ludności. W całym kraju odbyło się 
blisko 200000 zebrań i odczytów, w których 
brało udział ponad 10 milionów osób, z cze
go blisko milion czterysta tysięcy ludzi za
brało głos na zebraniach, aby wyrazić swe 
zdanie o projekcie Konstytucji. Dziesiątki 
tysięcy ludzi wypowiedziały się w listach do 
prasy, radia i Komisji Konstytucyjnej, zgła
szając uwag* i poprawki do projektu Kon
stytucji. W ten sposób najszersze rzesze na
szego narodu stały się współautorami Usta
wy Zasadniczej. , ,

Już samo poddanie projektu pod ogólno
narodową dyskusję, było w oczach milionów 
ludzi faktem niezwykłym, znamionującym 
wielkie przemiany, jakie zaszły w Polsce po 
ustanowieniu władzy ludowej — faktem, 
znamionującym prawdziwie ludowy demo- 
kratyzm naszego ustroju państwowego. Ni
gdy przedtem w dziejach polskich nie było 
wypadku, aby kierownicy państwa radzili się 
ludności, zasięgali jej opinii w sprawie Usta
wy Zasadniczej, zapraszali do udziału w dy
skusji lub składania uwag i poprawek.

Miliony ludzi głęboko wczytywały się 
w projekt Konstytucji i studiowały tę Wiel
ką Kartę wolności narodu polskiego. Wypo
wiedzi w dyskusji tchnęły nową świadomo
ścią ludu — gospodarza kraju, znającego 
prawa obywatelskie i rozumiejącego obo
wiązki wobec Ojczyzny.

Dyskusja konstytucyjna uwypukliła z nie
zwykłą wyrazistością przełomowe, rewolucyj
ne znaczenie ustanowienia władzy ludowej 
w Polsce. Przeklęte wczoraj kapitalizmu — 
głosiły wypowiedzi setek tysięcy ludzi pra
cŷ  na zebraniach i w listach — dlatego wła
śnie było przeklęte, że rządziła burżuazja

obszarnictwo wbrew interesom ludu i na
rodu. Miliony dawniej wydziedziczonych 
i wywłaszczanych, uciskanych i wyzyskiwa
nych z nienawiścią mówiły o czasach, kiedy 
o losach człowieka pracy decydowała samo
wola bogacza i terror faszystowskiego pań- 

ii stwa.

A zarazem z powagą gospodarzy i dumą 
twórców mówili ludzie pracy o wielkich cza
sach dzisiejszych, przekreślających wiekowe 
zacofanie kraju, kształtujących w ofiarnym 
wysiłku mas jego bogactwo i siłę dla dzisiej
szego i przyszłych pokoleń. Z siłą i pasją pod 
adresem imperialistów ostrzących zęby na 
Polskę Ludową, pod adresem niedobitków 
burżuazyjno - obszarniczych i kułactwa kie
rowali twarde słowa, że tego co zdobyliśmy— 
nikt i nic nie potrafi nam już wydrzeć, że 
władzy ludu miliony ludzi strzec będą i bro
nić jak źrenicy oka. I z wielką miłością mó
w ili ludzie pracy o naszej partii i o jej Prze
wodniczącym tow. Bierucie, który na czeie 
partii kieruje walką mas o pokój, o plan 
6-letni, o umocnienie władzy robotników i 
chłopów.

Myśl o władzy ludowej przewijała się w 
wypowiedziach kadrowych robotników — 
przodowników pracy i ludzi młodych dopiero 
stających do warsztatu, w wypowiedziach 
partyjnych i bezpartyjnych, uczonych i gór
ników, chłopów i nauczycieli. Głęboko w 
świadomości każdego z nich wyryła się 
prawda, że jest współgospodarzem Polski, 
a w czasie dyskusji konstytucyjnej prawda ta 
zwielokrotniona głosem milionów zabrzmiała 
po całym kraju.

Mówili ludzie pracy o prawach i równocze
śnie — o obowiązkach. Mówili o wielkiej 
zdobyczy władzy ludowej: o prawie do pra
cy,, urzeczywistnionym w kraju, który przed 
wojną liczył setki tysięcy bezrobotnych w 
miastach i miliony „zbędnych“ rąk roboczych 

wsi. Mówili o prawie do wypoczynku, o 
którym dawniej człowiek pracy najczęściej 
nawet marzyć nie mógł, o ochronie zdrowia, 
o swobodach dla mas pracujących, o prawie 
do nauki dziś dostępnej dla każdego, dawniej 
faktycznie zarezerwowanej dla władców pie
niądza.

Nie pomijały wypowiedzi i trudności wzro
stu, jakie przeżywamy. I wskazywali ludzie 
pracy jak nieporównywalne w skali i charak
terze są obecne trudności z ciężkim i bezna
dziejnym brzemieniem nędzy i ucisku w wa
runkach kapitalistycznych, jak nieporówny
walny jest los naszej wolnej Ojczyzny — z lo
sem Polski . przed wrześniowej, która była 
igraszką mocarstw imperialistycznych, a któ
rej klasa rządząca od dawna sprzęgnięta była 
z obcymi siłami i zawsze gotowa zdradzić naj
bardziej żywotne interesy narodu. Mówili lu
dzie o obecnych trudnościach, jako o przej
ściowych przeszkodach, które wiemy jak 
przezwyciężyć i  które własną pracą przezwy
ciężymy.

Mówili o prawach i obowiązkach słusznie 
upatrując w rzetelnym wykonywaniu obo-

. >i3^ków. wob§5 państwa gwaranci« i mat§^_&ąs2 świat rzecsścpistei wolności,

| rialną bazę uzyskanych praw. Mówili nie ty l
ko o tym, że dziś wszyscy mają pracę, ale i o 
tym, że praca jest sprawą honoru i obowiąz
ku. Mówili nie tylko o swobodach, ale i o obo
wiązku czujności wobec wrogów Ojczyzny, o 
obowiązku czynnego zwalczania ich wrażych 
zakusów. Mówili ludzie o obowiązku strzeże
nia, chronienia i czuwania nad- własnością 
społeczną, jako podstawą naszego rozwoju 
Piętnowali marnotrawstwo i rozrzutność, wy
ciągali dla siebie samych i dla innych wska
zania jak zwiększyć wkład w to, co się budu
je, jak własną pracą ulepszyć i umocnić na
sze własne wspólne dobro --- Polskę Ludową.

Mówili indzie pracy o rodowodzie, z któ
rego wyrasta nasza Konstytucja, o pokole
niach bojowników o wyzwolenie społeczne 
i narodowe. Pogłębiała się w toku dyskusji 
ta zrozumiała już dla milionów prawda, że 
pracując dla Ojczyzny, dla narodu, dla jego 
niepodległości — pracujemy zarazem dla 
siebie.

Czerwoną nicią przewijał się przez całą dy
skusję głęboki patriotyzm mas ludowych nie
rozerwalnie złączony z internacjonalizmem, 
z głęboką sympatią i solidarnością z obozem 
pokoju i postępu, nieodłączną od nienawiści 
do imperialistów, podpalaczy świata.

Mówili i pisali o tym żołnierze I  Armii, 
którzy z bliska poznali Kraj Socjalizmu i in
żynierowie, którzy podziwiają radzieckie ma
szyny i urządzenia techniczne, mówili budow
lani, którzy teraz wznosić będą Pałac Kultu
ry i Nauki — wspaniały wyraz serdecznej 
przyjaźni i pomocy Związku Radzieckiego 
dla naszej Ojczyzny, mówili prości ludzie, któ
rzy dobrze rozumieją, że bez zwycięstwa Re
wolucji Październikowej, bez wielkiego Sta
lina nie byłoby dziś suwerennej, wolnej Pol
ski Ludowej.

Mówili repatrianci z krajów kapitalistycz
nych, którzy naocznie i na własnej skórze 
poznali tamtejszą „wolność“ , mówili żołnie
rze naszego Ludowego Wojska, którzy dobrze 
wiedzą jak i przed kim należy bronić władzy 
ludowej, pokoju, suwerenności »naszego naro
du i nienaruszalności naszych granic. Mówili 
pisarze, zwalczający gangrenę kulturalną' 
niesioną przez kapitalizm i mówiły ofiary hi
tlerowskich katów, których dziś bankierzy z 
Wall Street znowu wysuwają na czoło odna
wianego Wehrmachtu. Mówili z nienawiścią 
o ludobójcach amerykańskich w Korei, o mor
dercach faszystowskich w Atenach, o impe
rialistycznym ucisku w koloniach, o brutal
nym terrorze przeciw obrońcom pokoju. Mó
wili, wskazując zarazem jak bardzo inny jest

wróg.Próbował do dyskusji włączyć się i 
Ale bardziej jeszcze niż kiedykolwiek ujaw
niła się pustka ideowa nieprzyjaciół naszego 
państwa, jeszcze mocniej wyszło na jaw, że 
nic, absolutnie nic nie mają nam do przeciw
stawienia — nic poza oszczerczym żerowa
niem na trudnościach, jakże nieporównywal
nych z wielkim dziełem jakiego dokonuje
my — nic poza krótkonogą plotką, nic poza 
mizernym ujadaniem, które ani na chwilę 
nie zdołało przytłumić potężnego głosu mi
lionów, ani na sekundę nie zdołało zahamo
wać wielkiego procesu wzrostu świadomości 
najszerszych mas narodu.

Nowym, potężnym wyrazem wzrostu świa
domości mas i uczuć ożywiających miliony 
ludzi pracy stała się kampania dla uczczenia 
60-lecia urodzin Prezydenta, towarzysza Bo
lesława Bieruta. Nigdy jeszcze dotąd nie mie
liśmy w Polsce Ludowej tak potężnego 
wzniesienia się fali współzawodnictwa Socja
listycznego, jak obecnie, gdy dosłownie ca
ła klasa robotnicza, cała inteligencja tech
niczna, mieszkańcy kilkunastu tysięcy gro
mad wiejskich — gdy miliony postanowiły 
uczcić 60-lecie urodzin towarzysza Bieruta 
nowym wielkim czynem dla dobra umiło
wanej Ojczyzny, dla własnego, ludowo-demo
kratycznego państwa, dla pokoju i socjaliz
mu. Miliony ludzi, realizujących dziś socja
listyczne zobowiązania, dokumentują czynem 
nierozdzielną łączność z państwem ludowym, 
z jego umiłowanym sternikiem, Przewodni
czącym Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej, głównym autorem projektu Konsty
tucji.

Podstawowym zadaniem ogólnonarodowej 
dyskusji było w myśl wskazań towarzysza 
Bieruta — „spopularyzowanie, wyjaśnienie 
najszerszym masom olbrzymiej*wagi i rewo
lucyjnej treści politycznej i społecznej, któ
ra zawarta jest w każdym artykule projek
tu Konstytucji i zwłaszcza w całokształcie 
tego dokumentu".

W toku ogólnonarodowej dyskusji naród 
udzielił gorącej aprobaty projektowi nowej 
Konstytucji, uznając ją jako oręż i sztandar 
w dalszej walce o całkowite zwycięstwo so
cjalizmu, o utrwalenie pokoju i niepodległo
ści narodu.

Dyskusja ogólnonarodowa podniosła na 
wyższy szczebel świadomość narodową i spo
łeczną mas pracujących, uczyniła Wielką 
Kartę zdobyczy ludu polskiego własnością 
całego narodu.

Na tym polega sens wielkiej kampanii, 
która wzbogacając serca i umysły narodu 
o bezcenne wartości zacieśniła jedność nasze
go narodu i  pomnożyła jego siłj%

odbyła się uroczystość przekaza* 
nia przez rząd radziecki de le* 
gacji rządu polskiego a rch iw u m  
kopern ikow skiego i  innych cen
nych dokum entów  his to rycznych 
k u ltu ry  po lskie j, odnalezionych 
przez żo łn ierzy A rm ii Radziec
k ie j we F rom borku  i  pieczoło
w ic ie  przez nich przechowanych 
w  czasie d rug ie j w o jny  św ia to
wej. W śród przekazanych m a
te ria łó w  poza arch iw um  koper
n ikow sk im  zna jdu ją  się m iędzy 
in n y m i pisma M arc ina K rom e
ra, polskiego h is to ryka  X V I  
w ieku, rękopisy Ignacego K ra 
sickiego i  inne bezcenne doku
menty. Całość przekazanych 
m ateria łów  obe jm uje  3 0 0 -k ilka - 
dziesiąt pozycji, umieszczonych 
w 12 w ie lk ich  skrzyniach.
_ W czasie uroczystości w icem i

n is te r szko ln ictw a wyższego G o- 
lańsk i w y ra z ił podziękowania 
rządow i radzieckiem u za prze
kazanie cennych dokum entów  
k u ltu ry  po lskie j, wskazując za
razem na postępowanie rządów  
k ra jó w  kap ita lis tycznych, k tó 
re ja k  np. rząd kanady jsk i od
m aw ia ją  zw ro tu  po lskich zabyt
ków  k u ltu ra ln ych . Nauka po l
ska — s tw ie rd z ił w icem in is te r 
G olański — rozw ija  się w  opar
ciu o przy jaźń polsko -  radziec
ką i  o przodującą naukę ra 
dziecką. M ilio n y  Polaków  w i
ta ją  ak t przekazania cennych 
polskich dokum entów, podobnie 
ja k  i  w span ia ły  dar rządu ra 
dzieckiego — budowę Pałacu 
N auki i  K u ltu ry  w  W arszawie 

ja ko  now y dowód p rzy jaźn i 
narodu radzieckiego i  w ie lk ie 
go koryfeusza nauk i Józefa 
S talina do narodu polskiego.

._______  T

W DOKP -  Łódź kursują 
specjalne pociąąi 
z urządzeniami 

do wymiany szyn
(f) Dążąc do zracjonalizow a

nia pracy służby drogowej, w  
łódzkim  okręgu K o le i Państwo
w ych uruchom iono osta tn io 
specjalne pociągi, posiadające 
zmechanizowane urządzenia do 
w ym iany  szyn. Jeden pociąg 
tego rodzaju ku rsu je  ju ż  na 
trasie K o łuszki-M yszków , d ru 
gi u ruchom iony będzie w  n a j
bliższych dniach na l in i i  K lucz
bo rk  —  O strów  W lkp.

Pociągi tego rodzaju, kurso
w a ły  dotychczas jedyn ie  na ob
szarze DO KP — Gdańsk.

Następny numer 
„ T R Y B Ü N Y L U D U “ 
ukaże się w poniedziałek 

14 bm.
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Protokół o wymianie 
handlowe] między 
Polską a Norwegią

f i)  W  dn iu  9 bm, para fow any 
rosta i w Oslo p ro tokó ł o w y 
m ian ie  hand low ej pom iędzy 
Polską a N orw egią na okres 
od 1 .IV. 1952 do 3 U IU 9 5 3  roku. 
W ym iana tow arow a przew idz ia 
na pro tokó łem  wyn iesie  około 
&0 m ilion ów  ru b li.

Konferencja Gospodarcza w Moskwie 
doprowadziła do poważnego ożywienia 

międzynarodowych kontaktów handlowych
Przyjęcie wniosku o wystosowanie apelu do ONZ

(f) MOSKWA (PAP). 9 kwietnia odbyło stę kolejne plenar
ne posiedzenie Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej. 

Norwegia dostarczy rudę że- Przewodnictwo obrad objął Paul Bastid (Francja). Na sali
lazną, a lum in ium , inne  metale 
celulozę, nawozy sztuczne, tra 
ny, śledzie i  inne. Polska do
starczy węgiel, teksty lia , w y ro 
by  z żelaza i  szkła, chem ika lia  
1 inna,

zebrali się przedstawiciele 49 krajów. Przewodniczący po
szczególnych sekcji złożyli sprawozdania z przeprowadzonych 
prac.

Berlińczycy
zorganizowali wystawę 

o odMdhwie Warszawy
<f) B E R lU y  (PAP). \ y  ramach 

M iesiąca I ^ y J a ź n i N iem iecko- 
P o lsk ie j w  B e r lin ie  o tw a rta  zo
sta ła  w ys taw i- ks iążk i po lskie j.
W ystaw a cieyay się dużą f re k 
w enc ją  zw iedzających.

D zie ln ica P i^n z la u e r Berg, w  
dem okra tyczny»! sektorze B er
lin a . zorganizowała z w łasne j 
in ic ja ty w y  i  w ła sn ym i środka
m i wystawę, poświęconą odbu
dow ie W arszawy, .W ys ta w a  no- , $kie j A z jI  j  Europy zachodniej 
sząca nazwę „Terbpo W arszaw - , _  s tw ie rd z ił da]ej p ro t  Lange 
»Kie * obrazu '« w  licznych  fo to - , , ...

Sprawozdanie 
prof. Langego

'  Przewodniczący sekcji rozw o
ju  hand lu m iędzynarodowego 
pro f. Oskar Lange (Polska) 
s tw ie rdz ił, że przedstaw icie le 
w ie lu  k ra jó w  w yra ża li n iepokój 
z powodu kurczenia się i zdezor
ganizowania stosunków ekono
m icznych m iędzy poszczególny
m i państwam i. Zdaniem  w ię k 
szości m ów ców  ten stan rzeczy 
jest następstwem sztucznych 
przeszkód staw ianych hand low i 
m iędzynarodowem u, a spowo
dowanych ograniczeniam i dy 
sk rym in acy jn ym i, o charakterze 
pozaekonomicznym.

W ie lu  uczestników K on fe ren 
c ji z k ra jó w  A m e ry k i Ła c iń -

sKie“  obrazuje w  licznych  foto 
g ra f lach, w ykresach i  danych 
sta tystycznych dotychczasowy 
rozw ój sto licy P o lsk i i p ro je k 
ty  je j dalszej rozbudow y.

Budżet wojfeny 
premiera Pittaja

(f) P A R Y Ż (PAP). — Pązez ca_
Bą. noc » 3 na 9 k w ie tn ia  'trw a ła  
w e  francu sk im  Zgrom adzeniu 
N arodow ym  debata nad us taw a , 
m i finansow ym i rządu. W  zw ią 
zku z p ro jektem  budżetu pre
m ie r F ina y  postaw ił dziesięcio
k ro tn ie  kw estię  zau fan ia : —  
dziew iec iokro tn le  w  zw iązku  z,

—  wskazując na trudnośc i w  
zw iązku z brak iem  do larów , 
podkreś liło , że jedynym  rad y
ka lnym  rozw iązaniem  problem u 
może być rozszerzenie s tre fy  
geograficznej hand lu  zagranicz
nego tych  k ra jó w , k tó ra  obec
nie zb y t się zwęziła.

N a  posiedzeniach sekcji o b li
czono, że ZSRR, Ch iny, Polska, 
Czechosłowacja, R um unia, 'Wę
gry, B u łg a ria  i  N iem iecka Re
pu b lika  Dem okratyczna łącznie 
mogą w  ciągu k ró tk ie go  okresu 
od dwóch do trzech la t zw ięk 
szyć swe ob ro ty  handlow e z k ra 
ja m i k a p ita lis tyczn ym i 2,5 — 
3 razy.

Delegaci z Europy wschodnie j
poszczególnymi a rty k u ła m i p ro . 1 i C h in  po d kre ś lili, że ich w za- 
ie k tu  rządowego i raz w 'z w ią z - j  jem ne stosunki handlowe opie
k a  z całością budżetu.

Reakcyjna większość ż g ro -  
m adzenia Narodowego za tw ie r
dz iła  w szystkie  9 a rtyku łów ’ p ro 
je k tu  rządowego i  całość budże
tu . w  k tó ry m  w y d a tk i na zbro-

ra ją  się na zasadach rów no 
up raw n ien ia  i 'w zajem nych ko 
rzyści, a p rzy ję ty  przez nie sy
stem uk ładów  hand low ych w y 
klucza m ożliw ość powstania 
prob lem u rozrachunków  lub

franków.

Policja ateńska 
uniemożliwia składanie 

h o łd u  B e lo j a n n is o w i

(d) S O F IA  (PAP). Jak  dono
szą. dz ienn ik ateński „A lla h i' 
o p u b liko w a ł lis t o tw a rty  dz ia ła 
cza Z jednoczonej Dem okratycz
n e j P a rtii Lew icy, deputowane
go K a tir in isa , k tó ry  pro testu je  
p rzeciw ko bezprawnej d z ia ła l
ności p o lic ji, n ie  zezwalającej 
na składanie w ieńców  na m og i
le  Relojannisa.

K a t ir in is  stw ierdza, że w  dn iu 
6 k w ie tn ia  znaczne s iły  p o lic ji 
zosta ły skoncentrowane w  oko
lic y  cmentarza, na k tó ry m  po

je n ia  wynoszą 1.400 m ilia rd ó w  i trudności o charakterze w a lu -
i tow ym . Analogiczne uk łady 
hand low e mogą być zaw arte 
rów n ież z in n y m i państwam i.

P ro f. Lange po dkreś lił, że 
przedstaw ic ie le  k ra jó w  E uro 
py zachodniej, A z ji,  A m e ry k i i 
innych części św ia ta  także de
k la ro w a li gotowość rozw ijan ia  
stosunków hand low ych ze 
Zw iązk iem  Radzieckim , C h ina
m i i  k ra ja m i Europy wschod
n ie j.

M ów ca zakom unikow ał, ż.e w

rezu ltacie  w ym ia n y  zdań za
w a rto  w ie le  ważnych transa k
c ji, a jeszcze w iększą ilość' 
transa kc ji zaprojektowano.
Świadczy to  o tym , że rozw ój 
hand lu m iędzynarodowego jest 
nie ty lk o  m oż liw y  teoretycz
nie, lecz kon k re tn ie  rea lny.

Następnie p ro f. Lange zrea
sum ował na jważnie jsze propo
zycje, k tó re  w p ły n ę ły  do sek
c ji. Tak w ięc zaproponowano, 
aby K onferencja  przedstaw iła  
w n iosk i i  zalecenia ONZ oraz 
wezwała do podjęcia k roków  
zm ierzających do rozw oju  m ię
dzynarodowych stosunków han
dlowych.

Uczestnicy K on fe re n c ji w n ie 
ś li propozycje w  spraw ie usu
nięcia w szystk ich  ograniczeń 
hand lu m iędzynarodowego, o- 
pa rtych  na względach o cha
rakterze pozaekonomicznym, w  
spraw ie zawarcia uk ładów  d łu 
go term inow ych m iędzy poszcze
gó lnym i k ra ja m i w  te j liczb ie  
rów nież uk ładów  w ie lo s tro n 
nych, w  sprawne opracowania 
technicznych środków, k tó re  
u ła tw iły b y  handel m iędzynaro
dowy, zawarcia um ów k re d y to 
w ych i  płatn iczych.

W niesiono rów nież propozycje 
w  spraw ie środków w zajem ne
go in fo rm ow an ia  się o m ożliw o
ściach eksportowych i  po trze
bach im portow ych . Przedsta
w iono szereg p ropozyc ji w  spra
w ia  zorganizowania centrum  
in fo rm acyjnego, w ydaw ania  
b iu le tynu  itd .

W yrażono życzenie zwołania 
jeszcze jedne j m iędzynarodow ej 
kon fe ren c ji gospodarczej. W ięk 
szość uczestników  sesji s tw ie r
dziła też, że pożądane jest u tw o
rzenie kom ite tu  m iędzynarodo
wego, k tó ry  by za ją ł się p rzy
gotowaniem  ta k ie j kon fe renc ji, 
a także ew entualn ie  pe łn iłb y  
inne fun kc je  przyczyn ia jące się 
do rozw oju hand lu  m iędzynaro
dowego. W płynęła wreszcie p ro 
pozycja dotycząca zorganizowa
nia m iędzynarodow ych narad 
gospodarczych w  konkre tnych  
sprawach n a tu ry  hand low ej i 
ekonom icznej.

Prof. Lange po dkre ś lił celo
wość tych wniosków , stw ie rdza
jąc, że K on ferencja  w  M oskw ie 
n ie  ma cha rak te ru  rządowego i 
n ie  dąży,, byn a jm n ie j do zastą-

rządowych lu b  m iędzyrządo
wych, D latego też —  pow iedział 
mówca — pow inn iśm y zalecić 
Zgrom adzeniu Ogólnemu ONZ 
zwołan ie m iędzyrządowej kon 
fe re n c ji do spraw  popieran ia 
rozw o ju  hand lu  światowego.

Sekcja współpracy 
gospodarczej

Pierre  Lebrun (Francja) z ło
ży ł sprawozdanie z prac sekcji 
m iędzynarodow ej współpracy 
gospodarczej dla rozw iązania 
prob lem ów  socjalnych, a w ięc 
problem u bezrobocia, b raku  
żywności itd .

Następnie Lebrun  ogłosił p ro 
pozycje, uchwalone jednom yśl
n ie  przez sekcję.

Propozycje te stw ie rdza ją :
W  obecnych w a runkach  p o li

tycznych i  ekonom icznych ko ła  
gospodarcze pow inny czynić 
wszystko m ożliwe, aby u ła tw ić  
w ym ianę tow a rów  w  celu z li
kw idow an ia  wspom nianych n ie 
domagam W szystkie rządy po
w in n y  popierać ja k  na jbardz ie j 
działalność przedstaw ic ie li kó ł 
gospodarczych i  o rgan izacji han
d low ych w  dziedzinie rozszerza
nia  hand lu  m iędzynarodowego.

Rządy pow inny  podjąć w spó l
ną akcję, za pośrednictwem  
specja lnych agend ONZ, w  celu 
stopniowego usuwania przesz
kód stojących na drodze rozw o
ju  hand lu m iędzynarodowego. 
P ierwszym  krok iem  w in n o  być 
zalecenie Zgrom adzeniu O gól
nem u ONZ, aby doprowadziło 
do zwołan ia w  czasie ja k  n a j
krótszym  kon fe ren c ji przedsta
w ic ie li wszystk ich rządów w 
sprawach ekonom ik i i  hand lu 
m iędzynarodowego z udzia łem  
przeds+a w ic ie li kó l gospodar
czych i  organ izacji hand low ych 
w szystkich k ra jó w

Sekcja krajów gospodarczo 
słabo rozwiniętych

O w yn ikach  prac sekcji do 
spraw k ra jó w  gospodarczo sła
bo rozw in ię tych  po in fo rm ow a ł 
zebranych przedstaw icie l In d ii 
Czand.

S tw ie rd z ił on, że k ra je  słabo 
rozw in ię te  zna jdu ją  się w  b a r
dzo n iekorzystne j sy tua c ji ze 
względu na to, że n a jw a żn ie j
sze dziedziny ich  życia ekono
micznego (bogactwa na tura lne, 
przem ysł, banki, handel zagra
niczny i żegluga) pozostają pod 
kon tro lą  cudzoziemców, co ha
m u je  n a tu ra ln y  postęp ekono
m iczny tych k ra jów .

Sekcja w ypow iedzia ła  się za

Listy do towarzysza Bieruta
z meldunkami o zobowiązaniach 

i pozdrowieniami z okazji 60 -lecia J ego urodzin

pien ia is tn ie jących o rgan izacji I zniesieniem  d ysk rym inac ji

dziedzinie hand lu  1 za z lik w i
dowaniem  panowania ekono
micznego siln ie jszych k ra jów .

P rzem awia ła następnie po
słanka do japońskie j Izby  Rad
ców Tom i Kora , przedstaw iając 
ka tastro fa lną  sytuację szerokich 
w a rs tw  narodu japońskiego.

T om i K o ra  podkreśliła , te  
w ie lk ie  znaczenie dla z likw id o 
wania trudności gospodarki ja 
pońskie j m a ją  stosunki hand lo
we z sąsiednim i państwam i — 
ze Zw iązkiem  Radzieckim , C h i
nam i i  in n y m i k ra ja m i.

W  im ien iu  w szystkich ucze
stn ików  K on fe ren c ji p rzyb y 
łych  z N iem iec zachodnich 
przem aw ia ł przem ysłow iec
H e in rich  K rum m . W yra z ił on 
zdanie, że Kon ferencja  da w ie l
k ie  korzyści i  że nawiązane na 
n ie j kon ta k ty  ekonomiczna po
w in n y  być rozszerzone.

Końcowe posiedzenie
odbędzie się 12 kwietnia
W  drug ie j po łow ie posiedze

nia  obradom  p lenarnym  prze
w odn iczy ł delegat Ira n u  — 
D a fta ri. Głos zabrał pro f. L a n 
ge. Zaproponował on, aby na 
podstaw ie p ropozycji złożonych 
na K on fe re n c ji polecić prezy
d ium  przygotow anie p ro je k tu  
u tw orzen ia kom ite tu  popieran ia 
rozw o ju  hand lu  m iędzynarodo- 
wego, p ro je k tu  apelu do ONZ 
i  p ro je k tu  kom un ika tu  o zasad
niczych w yn ikach  K on fe renc ji.

Jak  w iadom o —  dodał Lange 
— ko n ta k ty  gospodarcze na
wiązane w  toku  K on fe renc ji 
da ły  ju ż  pozytyw ne w y n ik i,  co 
pow inno rów nież znaleźć od
zw ierciedlenie w  kom unikacie.

W niosek ten został jednom y
ślnie zatw ierdzony przez K on
ferencję

Pod koniec posiedzenia prze
m aw ia ł sekretarz generalny 
K on fe ren c ji Ohambeiron. Za
proponow ał on w  im ien iu  p re 
zydium  przeniesienie końcowe
go posiedzenia K o n fe ren c ji na 
dzień 12 kw ie tn ia . Jest to  u - 
zasadnione okolicznością, że 
w ie lu  p rzedstaw ic ie li kó ł go
spodarczych uczestniczących w 
K on fe renc ji prosiło , aby ■umoż
liw io n o  im  spotkania z przed
staw ic ie lam i radzieckich orga
n izac ji gospodarczych i z in n y 
m i delegacjam i dla kon tynuo
wania p e rtra k ta c ji handlowych, 
podjętych na początku K on fe 
rencji.

W niosek o przeniesienie o- 
statniego posiedzenia p lenarne
go na dzień 12 kw ie tn ia  nie 
spotkał się z żadnym sprzeci
wem.

Podajemy ko le jny wykaz listów z zobowią
zaniami i  życzeniami, napływających do Pre
zydenta RP Bolesława Bieruta z okazji  00 
rocznicy Jego urodzin. Listy  nadesłały.

H ufiec  żeński „SP“  w  Chodlu, hu fiec .męski 
„S P “  w  Chodlu, Ośrodek Szkolen iowy L ig i L o t
niczej w  B orow ej Górce, Z akłady G arbarskie 
w  Lu b lin ie , hu fiec „S P “  gm iny Kleszczów’, Pań
stwowa Wyższa Szkoła F ilm ow a w  Łodzi, Zasad
nicza Szkoła M etalowo-O dłewnlcza w  W ągrow 
cu, k lu b  tech n ik i i  rac jona lizac ji p rzy  R a fine rii 
N a fty  w  G lin ik u  M ariam polskim ,_ urząd poczto- 
w o -te lekom un ikacy jny  w  G arw olin ie , B udow la 
ne Przedsiębiorstwo Pow iatowe w  S trzelin ie , 
nadleśnictwo w  Pińczowie, Spółdzielczy In s ty tu t 
W ydaw niczy „ K r a j“  w  W arszawie, Fabryka A r 
ty k u łó w  Ściernych w  Sosnowcu, urząd poczto- 
w o -te lekom un ikacy jny w  Szamotułach, Rzemieśl
nicza Spółdzielnia Pracy „S zk la rz" w  Szczecinie, 
Zjednoczenie B udow n ic tw a M ie jskiego w  Będzi
nie, Spółdzielnia Pracy „K ra w ie c “  w  Siem iano
wicach, sanatorium  przeciwgruźlicze dla  dzieci 
w  Istebnej, nadleśnictwo w  Horyńcu, cukrow n ia  
„D obre“  w  Dobrem, Z akłady Przem ysłu Tereno
wego M a te ria łó w  B udow lanych w  M ałe j Dą
brówce, w arszta ty  mechaniczne TO R w M ałej 
Dąbrówce, Przedsiębiorstwo T ransportu  Samo
chodowego w  Łodzi, oddział B anku Rolnego 
w  Łow iczu, Spółdzie ln ia Pracy „Sam odział Pol
sk i“  w  P io trko w ie  T ryb., odcinek drogowy PKP 
w  Pasłęku, odcinek drogowy P K P  w  S targar
dzie, Z akłady W yrobów  Drzewnych w  Olsztynie, 
H u ta  Szkła „Strzem ieszyce“ , M ie jsk ie  Przedsię
b iors tw o R em ontowo-Budow lane w  S k ie rn ie w i
cach, cukrow n ia  „O palen ica“ , m iejska zawodo
w a straż pożarna w  Ostrowcu, _ re jon  eksploa
ta c ji dróg publicznych w  Opatowie, Z akłady Na
prawcze Taboru Kole jowego w Opolu, Centrala 
M ięsna w  Suwałkach, be ton iam ia  w  Kaliszu, 
nadleśnictw o w  Kleszczu, Zarząd Przem yślu Ga
la n te r ii M eta low ej w  Łodzi, Ogrodniczy Zakład 
H and low y w  Łodzi, Fabryka Maszyn W łók ienn i
czych w  Łodzi, W ojewódzkie Państwowe A rc h i
w um  w  Łodzi, W ojew ódzki Zarząd Pow iatowych 
Przedsiębiorstw  B udow lanych w  Łodzi, Spół
dzie ln ia  Prac Tapicerskich w  Łodzi, Zakłady 
W łók ien  Sztucznych w  Łodzi, ośrodek szkole 
n io w y  M in is te rs tw a Gospodarki K om unalne j 
w  Łodzi, baza spedycyjno-m anipu lacy jna Cen 
t ra li D rzewnej w  Łukow ie , zespól adwokacki 
w  P io trko w ie  T ryb., Zarząd Przem yślu P rzetwo
rów  Papierowych i  M a te ria łów  B iu row ych  w  Ło
dzi, Zakłady T kan in  Technicznych i Pasów 
w  Łodzi, zakłady RSW „P rasa“  w Łodzi, odci
nek drogowy P K P  w U stron iu  M orskim , Z ak ła 
dy E lektrod  W ęglowych w  Raciborzu, urząd po
cztowy w  Ustce, urząd pocztowy w Pyrzycach, 
zespół tea tra lny  przy Domu K u ltu ry  Zw. Za w. 
w  Skarżysku K am iennej, Fabryka K le ju  w  No-

w e j Soli, m ie jska gazownia w  Lu b lin ie , Fabryka 
A rm a tu r w  Katow icach, Zakłady G raficzne 
„K s iążka“  w  K rakow ie , PSS w  Rzeszowie, Za
k ła d y  Przem ysłu Drzewnego w  Morągu, Szpita l 
Pow ia tow y w  Jaśle, Stacja P K P  w  K rzyżu  
W lkp., W ytw órn ia  W yrobów  Szklanych w  K ato 
wicach, P ow ia tow y Zakład M leczarski w  K u t
nie, oddział transportow y PSS w Katow icach, 
„E lektrobudow a“  w  Katow icach, Zakłady G ra fi
czne „K s ią żk i i  W iedzy“  w Łodzi, M ie jsk ie  Przed
siębiorstwo Sprzętu Transportowego i  Zaopatrze
nia  Budow lanego w Łodzi, C en tra lny  Zarząd 
Przem ysłu Koksochemicznego w  Zabrzu, szpita l 
m ie jsk i n r 6 we W rocław iu , K raw iecka  Spół
dzie ln ia Pracy we W rocław iu , szpita l k lin ic z n y  
w  Zabrzu, baza rem ontowo-sprzętowa w  Zabrzu, 
Zjednoczenie B udow nictw a M ie jsk iego w  Zgie
rzu, odcinek drogowy P K P  w  Przem yślu, PSS 
w  Pszczynie, B iu ro  P ro jek tów  B udow n ic tw a 
Przemysłowego w  W arszawie, Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Tkaczy i D ziew iarzy „Osno
w a“  w  Zduńskie j W oli, Zak łady G azownictwa 
okręg Zabrze, Państwow y Zakład H ig ieny w  Ło
dzi, H u rto w n ia  W yrobów  W ełn ianych w  Łodzi, 
M in is te rs tw o Gospodarki K om una lne j, Z ak łady  
Przem ysłu W ełnianego im , Bardow skiego w  Ło 
dzi, Zakladv M — 3 w  Łodzi, Zakłady Farm aceu
tyczne w  Łodzi, Zarząd G łów ny Polskiego To
w arzystw a Turystyczno-K ra joznaw czego w  W ar
szawie, Centrala Pryw atnego Przem ysłu Spo
żywczego w  W arszawie, Zak łady Fotochemiczne 
w  W arszawie, W ie jska Spółdzie ln ia K inem ato
graficzna w  W arszawie, Z ak łady  G raficzne RSW 
„P rasa“  w  W arszawie, Centra la Przem ysłu L u 
dowego 1 A rtys tycznego . w  W arszawie, Państwo
w a K om is ja  E ta tów  w  W arszawie, k lin ik a  po
łożnicza w  W arszawie, B ank H and low y w  W ar
szawie, G łów na K om is ja  A rb itra żo w a  w  W ar
szawie, Żydow ski In s ty tu t H is to ryczny w  W ar
szawie, Ogólnopolskie Zrzeszenie Przem ysłu 
M łynarsk iego w  W arszawie, redakcja tygodn ika  
„Ś w ia t“ , Przedsiębiorstwo Państwowe „M e ta l- 
expo rt“  w  W arszawie, W arszawskie Okręgowe 
Przedsiębiorstwo M iernicze, M in is te rs tw o  K u l
tu ry  i Sztuki, In s ty tu t B udow n ic tw a M ieszka- 
niowego w  W arszawie, C entra lne B iu ro  K on
s trukcy jn e  n r 4 w W arszawie, Parowozownia 
PKP W arszawa-Zachodnia, Zakłady P iekarn icza 
w W arszawie, PZUW  w  M akow ie Maz., Inży 
n ie ry jn a  Spółdzie ln ia Pracy E lektro techn iczne j 
w  Jelen ie j Górze, Rzemieślnicza Spółdzie ln ia 
Pracy K raw ieck ie j „Odzież“  w Tomaszowie Maz., 
Gdańska Spółdzielnia Przewozowo-Spedycyjna, 
C entra lny Zarząd Przem ysłu Kwasu S iarkowego 
i  Nawozów Sztucznych w G liw icach , Spółdziel
nia In w a lid ó w  „Jedność“  w  Górze Ś ląskie j, Spół
dzie ln ia Pracy „Sam ochód“  w  G dyn i, centra lna 
am bu la to rium  dentystyczne w  K atow icach, Cen
tra ln y  Zarząd Przem ysłu M e ta li N ieżelaznych 
w  Katow icach, załoga k in a  „P o lon ia “  w  K rzyżu.

Pracą «czcijcie Zlot Młodych Przodowników
liozl.a/, fíoniemlanfa Głównego SP do junaków

Trygve L ie śpieszy z pomocą 
siewcom bakterii

Agencja(f)  P E K IN  (PAP).
| N ow ych Chin donosi:
| W  dn iach 27 marca i 3 k w le t-  

, „  , „ „  i nia sekre tarz generalny ONZ
chowam  są zanaordow an i pa- t T ry gve u e wystosował do rzą -
t r io c i greccy. P o lic ja  usiłow ała 
przeszkodzić k re w n ym  i  p rz y ja 
cio łom  rozstrzelanych w  skia

dów chińskiego i koreańskiego 
te legram y, w  k tó rych  cynicz- 

., . , nie pow tarza prow okacyjną
daniu w ieńców  na ico mogiłach, propozy(»ję „udzie len ia  porno-
Tiy>7w c m e n ta rz a  OOllC ia i -  i. _P rzy  b ram ie  cmentarza po lic ja  
sprawdzała dokum enty. Doko 
nano licznych aresztowań.

cy" za pośrednictw em  tzw. 
j „św ia tow e j o rgan izac ji zdro
w ia “  i  żąda „szyb k ie j odpowie
dzi na tę propozycję“ , 

j Dzieje się to  wówczas, gdy 
j ludz ie  na ca łym  św iec«  p ro te 
s tu ją  p rzec iw ko  nikczem nej 

| zbrodni —  w o jn ie  ba k te rio lo - 
ff) Z całego k ra ju  na p ływ a ją  i Bieżnej -  prowadzonej przez a- 

p ro tes ty  z powodu zam ordow a- H r e s o: ■ ó  ̂a mc py k a m; k  i c h  i  do-

Społeezeństwo polskie 
piętnuje katów  

narodu greckiego

n ia  Be lo jann isa  i  towarzyszy. 
O sta tn io  ostre pro testy w ysto 
sow ali p racow nicy służby zdro
w ia . pocztowcy, górnicy, człon
ko w ie  T ow arzystw a P rzy ja źn i 
Polsko - R adzieckie j, stoczniow
cy, m etalow cy, p racow n icy nau
k i i  sztuki, nauczyciele i  m ło 
dzież szkolna.

ni© widzi 
możliwości“

„...Sekretarz Stanu dla  Spraw 
W ew nętrznych nie w idz i m oż
liw ości...". Tak b rzm i fragm ent 
lis tu  ambasady W ie lk ie j B ry 
ta n ii w  W arszawie, odm aw ia ją 
cego w izy  w jazdow e j do A n g lii 
Tedaktorow i naczelnemu „ T r y 
buny  L u d u ". Tow. Kasman 
m ia ł udać się do A n g lii ja ko  de
legat K C  PZPR na rozpoczyna
ją c y  się U  bm. Kongres B ry 
ty js k ie j P a r t ii Kom unistycznej.

A le  b ry ty js k i Sekretarz S ta
nu d la  Spraw W ewnętrznych — 
S ir D avid M axw e ll Fyfe  — „n ie

m agają się surowego ukaran ia 
zbrodn ia rzy  am erykańskich. 
M im o  powszechnego potępienia 
te j zbrodni, T rygve  L ie , re k la 
m ując a k tyw n ie  propozycje w y 
sunięte na rozkaz swych m o
codawców am erykańskich, us i
łu je  ponow nie w prow adzić w  
b łąd św iatow ą opin ię pub licz
ną i  zamaskować zbrodnie a- 
gresorów am erykańskich.

Jest rzeczą ca łkow ic ie  jasną, 
,że celem n ie jednokro tnych  p ro 
pozyc ji T rygve  L ie , aby „św ia 
tow a organizacja zd row ia “  u -

dz ie liła  tzw . „pom ocy techn icz- ( palącym  zadaniem jest w y ja 
śnienie czy w yb u ch ły  epidemie 
i ja ka  może być udzielona po
moc, aby im  zapobiec". Zezna
n ia  agenta am erykańskiego Han 
Dżon-oka, Koreańczyka, k tó ry  
został niedawno zrzucony ze 
spadochronem przez samolot a- 
m erykańsk i i  k tó ry  przeszedł 
na stronę K oreańskie j R epub li
k i Ludowo -  D em okratycznej 
dowodzą, że tym  „na jb a rdz ie j 
palącym  zadaniem“ jest zebra
nie in fo rm a c ji o skuteczności 
b ron i bakterio log icznej.

T rygve  L ie  zaproponował u - 
sługi „św ia tow e j organ izacji 
zd row ia " po zdemaskowaniu 
planu agresorów am erykańskich 
w  spraw ie przeprowadzenia 
śledztwa przez M iędzynarodow y 
K o m ite t Czerwonego Krzyża 
tzn. przez n ich  samych. Jest to 
jednak jeszcze jedną daremną 
próbą agresorów am erykan 
skich i  ich sate litów . Słuszna 
kara  dosięgnie agresorów a- 
m erykańskich , k tó rzy  prow a
dzą zbrodniczą w o jnę ba k te rio 
logiczną. Ci, k tó rzy  tak  ja k  
T rygve  L ie  służą interesom  
agresorów rów nież nie zdoła ją 
un iknąć surowego potępienia i  
słusznej ka ry .

n e j“  —  jest uk ryc ie  zbrodnicze
go stosowania przez A m e ryka 
nów  b ro n i bakterio log iczne j i 
zbieranie in fo rm a c ji dla Stanów 
Z jednoczonych o skuteczności 
dzia łania te j b ron i. Cóż repre
zentu je  „św ia tow a organizacja 
zdrow ia “ , o k tó re j m ów i T ry g 
ve Lie? Jest ona jednym  z orga
nów ONZ, k tó ra  stała się narzę
dziem agresji am erykańskie j.

Popierając am erykańskie em
bargo na im p o rt tow arów  do 
Chin „św ia tow a organizacja 
zdrow ia “  rozpowszechniała w ie 
lo k ro tn ie  fałszywe w iadom ości 
o rzekom ych „ep idem iach“  w  
Chinach.

W  rzeczyw istości żadnych e- 
p idem ii w  Chinach i K ore i nie 
ma. Są tam  jedyn ie  bakterie  
chorobotwórcze rzucane przez 
sam oloty am erykańskie.

M anew r T rygve  L ie  zastoso
w any przezeń na rozkaz S ta
nów Zjednoczonych zdemasko
w any został przez „G łos do
wództwa s ił zb ro jnych ONZ“  — 
organ propagandowy agresyw
nych w o jsk  am erykańskich w  
K ore i. D n ia  24 m arca rozgłośnia 
ta oświadczyła, że „na jb a rdz ie j

Przeszło 900 dowodów 
stosowania broni 
bakteriologicznej 

przez IS /l
(f) P E K IN  (PAP). — Chińska 

kom isja , badająca prowadzenie 
przez USA w o jny  ba k te rio log i
cznej, zebrała w  czasie swego 
pobytu w  K ore i przeszło 900 do. 
wodów, potw ierdzających fa k t 
używania przez A m erykanów  
bron i bakterio log icznej. Są to 
bądź różne owady i przedm ioty 
zakażone ba k te riam i chorobo
tw órczym i, bądź też od łam k i ró 
żnych bomb bakterio log icznych.

Ludobójcy amerykańscy muszą ponieść 
jak najsurowszą karę
Protesty społeczeństwa polskiego

(i) Z całego k ra ju  nadchodzą
protesty społeczeństwa p rzeciw 
ko bestia lskiem u stosowaniu 
b ron i bakterio log iczne j przez 
am erykańskich agresorów w  
K o re i i  w  Chinach.

Ostro zaprotestow ali przeciw
w id z ia ł m ożliwości". Takie  m o i-  zbrodniom  am erykańskich im- 
liw ośc i oczyw iście is tn ie ją  bez j pe ria lis tów  ak tyw iśc i ZSCh w oj. 
ograniczeń dla am erykańskich j bydgoskiego.
okupantów . przyjeżdżających 
swobodnie do A n g lii. Nie ma 
ich  natom iast dla ludzi m yślą
cych inaczej, niż Sekretarz 
Stanu.

W  dziedzinie otaczania W ie l
k ie j B ry ta n ii żelazną k u rty n ą  
S ir D avid  M a xw e ll F yfe  kon 
tyn u u je  godnie „szczytne“  t ra 
dyc je  rządu labourzystowskiego. 
k tó ry  zakazał odbycia Kongresu 
P oko ju  w  Sheffie ld . Odmowa 
w iz  pisarzom, działaczom p o li
tycznym  i  społecznym, naukow 
com czy bo jow n ikom  o pokó j — 
stała się p ra k tyką  codzienną 
rządu b ry ty jsk iego . A  po każ
dym  ta k im  posunięciu S ir D avid 
M a x w e ll F yfe  wygłasza w’ p a r
lam encie lu b  przez BBC długie 
ty ra d y  na tem at „w o lnośc i“ , 
„sw obody", „de m okra c ji b ry ty j
sk ie j“  itd .

Im  m n ie j jest w  życiu b ry ty j
sk im  dem okracji —  tym  w ięcej

W  uchw a lonej rezo luc ji czy- 
i tam y m. in .: „D o w ie lk ie j fa li 
i protestów, ja k ie  p łyną z całego 
’ św iata, rów nież m y dorzucamy 

swój protest i  żądamy na tych
m iastowego zaprzestania w o jn y  
bakterio log icznej w  K o re i i  C hi
nach oraz uka ran ia  zbrodn iarzy 
w innych  użycia te j strasz liw ej 
b ro n i m asowej zagłady".

Działacze ka to liccy  Poznania

od by li specjalną konferencję, 
na k tó re j uchwalono jednom yśl
n ie  rezo lucję protestacyjną.

*
Od organ izacji społecznych, 

zw iązków  zawodowych i innych 
stowarzyszeń nap ływ a ją  w  da l
szym ciągu o fia ry  pieniężne na 
pomoc san itarną dla o fia r zbro
dniczej w o jn y  bakterio log icznej, 
prowadzonej przez am erykań
skich im p eria lis tó w  w  Kore i. 
M . in. Naczelna Rada A dw oka
cka powzięła uchwałę wyasyg
nowania na pomoc san itarną 
o fia rom  w o jn y  bakterio log icz
ne j w  K o re i ł  w  Chinach kw o 
ty  3 tysięcy z ło tych i wezwała 
w szystkie wo jew ódzkie rady 
adwokackie do wzięcia czynne-

go udzia łu  w  te j a k c ji przez
złożenie o fia r pieniężnych. 
Depesza Międzynarodowego 

Zrzeszenia Prawników  
Demokratów do ONZ

(f) P E K IN  (PAP). — M iędzy
narodowe Stowarzyszenie P raw 
n ików  D em okratów  skierowało 
do sekretarza generalnego 
ONZ T rygve L ie  depeszę, w 
k tó re j ‘ pro testu je  przeciwko 
zbrodniczemu stosowaniu przez 
Stany Zjednoczone b ron i bak
terio log icznej w  K ore i i  C h i
nach. Depesza wzyw a Radę 
Bezpieczeństwa do podjęcia 
w szelkich niezbędnych środków 
w  celu położenia kresu tym  
zbrodniom , potępien ia zbrod
n ia rzy  i  zakończenia w o jny  in 
te rw ency jne j w  Kore i.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — W  ko

m unikacie  ogłoszonym dnia 10 
bm. w  Phenjanie dowództwo 
naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej podało, że oddzia ły a rm ii 
ludow ej w ścisłym  w spółdzia
ła n iu  z ocho tn ikam i ch ińsk im i 
prowadzą na wszystk ich fro n 
tach w a lk i z nacie ra jącym i w o j
skam i in te rw en tów  am erykań
sko .  angielskich i w o jskam i l i -  
synm anowskim i, zadając im  
s tra ty  w  ludziach i  sprzęcie.

(f) W  zw iązku z zakończeniem 
zimowego 5 i pó¡miesięcznego 
turnusu brygad SP, pracujących 
na wszystkich ważnie jszych o- 
b iektach przem ysłowych Kraju, 
Kom endant G łów ny Powszech
nej O rgan izacji „S łużba Polsce" 
w yda l do junaków  rozkaz spe
c ja lny , w  k tó rym  czytam y m. 
in .:

„P o pó łrocznej p racy i nauce 
kończy się obecnie Wasz okres 
pobytu w  brygadach zim owych. 
Opuszczacie brygady z poczu
ciem  dobrze spełnionego obo

w iązku wobec naszej O jczyzny, 
św iadom i swych p raw  i obo
wiązkową ja k ie  w ładza ludowa, 
Polska Zjednoczona P a rtia  Ro
botnicza i  cały naród powierza 
swej m łodzieży, św iadom i swej 
ro li i zadań.

W ie lu  z Was wraca do swych 
stron rodzinnych. Po powrocie
przodujc ie w Waszych grom a
dach i gm inach w  szkoleniu na 
zbiórkach, w  pracach społecz
nych, pracy na ro li, tw orzeniu 
zespołów artystycznych, urzą

dzaniu św ie tlic , budow ie boisk 
sportowych, w  organ izow aniu 
Ludow ych Zespołów Sporto
wych. Pracą tą na jle p ie j uczci
m y Z lo t M łodych P rzodow ni
ków  — Budow niczych P o lsk i 
Ludow ej — ja k i w  łipcu  odbę
dzie się w  W arszawie.

W  dn iu  zakończenia turnusu 
brygad zim owych wyrażam  po
dziękowanie w szystk im  ju n a 
kom  i  kadrze brygadow e j za o - 
fia rną  pracę na w ie lk ic h  budo
w lach p lanu 6-letn iego“ .

\ 7 i m a r g i n e s i e

P o l i t y k a  i g w i a z d y
Czy gw iazdy m ają w p ły w  na | lacje, że tak  g ładko i sprawnie 

po litykę?  B u riu a z y jn a  prasa z a ła tw ił cały problem , 
francuska, opierając się na
ostatn ich doświadczeniach z G ra tu lac je  okazały się je d - 
T’, , n a k  przedwczesne. Na przeszko-

I I  I ! . ’ Í?.. J  t0 dzie m. In. stanęła... astrologia.

Strajki we Włoszech, 
Anglii i Francji

(f) R ZY M  (PAP). W p ro w in 
c ji Siena odbył się 24-godzinny 
s tra jk  rob o tn ików  ro lnych  na 
znak protestu przeciw ko usu
w an iu  przez obszarn ików  ty 
sięcy chłopów  i  dzierżawców z 
zajm owanych przez n ich g run
tów.

W M ediolanie, T u ryn ie , V ige- 
vano, Genui i  F lo re nc ji rozpo
czął się w ie lk i s tra jk  rob o tn i
ków  fa b ry k  w yrobów  gum o
wych. W Genui przerw ało p ra 
cę na k ilk a  godzin 35 tys. ro 
bo tn ików  przem ysłu m etalow e
go i hutniczego.

LO N D Y N  (PAP). 9 bm. roz
począł się w  A u s tra lii s tra jk  
27 tys. robo tn ików  portowych, 
domagających się popraw y w a
run ków  pracy.

(d) P A R Y Ż (PAP), fl tysięcy
m etalowców w  Grenoble "prze
prow adziło  20-godzinny s tra jk  
na znak protestu przeciw ko od
m ow ie pracodawców zadość
uczynienia w ysun ię tym  postu
la tom  robotniczym .

bardzo poważny. Bo proszę — 
n a jp ie rw  wszystko szło gładko: 
F rancuski rezydent generalny 
kazał zaaresztować prem iera i 
dwóch m in is trów  tum skich. Po
tem  wyznaczył nowy „rząd “  z 
agentów francuskich . Potrzeba 
by ło  ty lko , żeby be j Tunisu pod
pisał dekre ty nom inacyjne no
w ych „m in is tró w “  i  sprawa zo
sta łaby załatw iona.

Pośpiech b y ł konieczny, bo 
k ra je  arabskie z łpżyły do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ skargę na 
m etody stosowane przez ko lo 
n is tów  francuskich . Ponieważ 
jednak posiedzenie Rady Bez
pieczeństwa wyznaczone zostało 
na 10 bm., a lis ta  członków no
wego rządu by ła  gotowa już  
pierwszego, w ydaw a ło  się że 
podpisanie dekretów  w ym aga
jące ty lk o  k ilk u  m inut, zostanie 
do tego czasu ostatecznie za ła t
w ione. F rancuski rezydent ge
ne ra lny  p rzy jm ow a ł ju ż  g ra tu -

B e j m ia ł n a jp ie rw  podpisać 
dekre ty nom inacyjne w ubiegłą 
środę. Okazało się jednak, że 
jest to dzień fe ra lny  i że tak ie  
rzeczy n a jle p ie j robić w  czwar
tek. W  czwartek, ja k  doniosła 
prasa francuska, stw ierdzono, że 
now i m in is trow ie  n ic m ają od
pow iednio w y tw o rnych  ubrań. 
Trzeba było  te ubran ia uszyć, co 
oczywiście po trw a ło  pewien 
czas... Następnie poszukiwano 
odpowiedniego k a lig ra fa  do w y 
pisania dekretów  nom inacy j
nych. W międzyczasie francuski 
rezydent generalny groz ił be jow i 
in te rnow an iem  jego syna, a sa
m oloty francuskie  przeprow a
dzały dem onstracyjne lo ty  nad 
Tunisem . Wreszcie w7 n a s tę p n y  
czwartek (10 bm.) odbyła się u- 
roczystość. A le  w7 momencie, gdy 
be j m ia ł ju ż  kłaść sw ój pod
pis „spostrzeżono, że m inęło po
łudn ie, podczas gdy astrologowie

u trzym u ją , że ta k i dekret może 
być podpisany ty lk o  w  c h w ili 
gdy słońce zna jdu je  się w ze
n ic ie", Do podpisania i  tym  ra 
zem nie doszło.

T ak to wszystko w yg ląda 
w  ośw ietlen iu  bu rżuazyjne j p ra 
sy francusk ie j, k tó ra  udaje, 
że w ie rzy na serio w  to, ca 
pisze. Jest rzeczą jasną, że 
n ie  chodzi tu  byn a jm n ie j an i 
o „astro log iczne" an i o „g a r
derobiane“  trudności. Po p ro 
stu — francuscy ko lon iza torzy 
nie mogą dotychczas znaleźć 
chętnych do ko laborac ji, a i  
sam bej, obaw iając się rosnące
go gniewu narodu tumskiego, 
zw leka ja k  na jd łuże j. G niew ten 
wzmaga się z dn ia  na dzień, 
ogarn ia jąc coraz szersze w a rs t
wy ludności. Toteż bu riu azy  jna 
prasa francuska, k tó ra  ty le  n i
sze o astro log ii, pow inna zasta
now ić się raczej nad horosko
pem dla ko lon izatorów . A horo
skop ten zarówno dla  kolon iza
torów7 w  Tunisie ja *  i innych 
k ra jó w  zależnych układa się 
bardzo ponuro.

K A D

Łajdacki wyrok sądu włoskiego
Wysokie kary więzienia dla patriotów - przywódców walk z hitlerowcami

(d) R ZY M  (PAP). W  mieście 
Lucca w  T oskan ii zakończył się 
proces 47 partyzantów  i  dowód
ców d y w iz ji pa rtyzanckich 
im ien ia  G aribald iego „N atizone“  
i „F r iu l i" ,  k tó re  w a lczy ły  w  la 
tach 1944-43 z okupantam i

k lasy posiadające o n ie j m ów ią. ! h itle ro w sk im i i  zdra jcam i w
Bo burżuazja angielska rozw inę 
ła  w  wyższym stopniu, n iż inna 
sztukę m ów ien ia czegoś wręcz 
przeciwnego niż czyni: sztukę 
św iętoszkowatej h ip o k ry z ji i  
ob łudy,

(M

p ro w in c ji weneckiej. P a trio tów  
tych oskarżono o to. że w  lu ty m  
1945 r. rozstrze la li on i grupę 
zdrajców, k tó rzy  za wiedzą b i
skupa « U d ine naw iąza li kon 
ta k t i  okupantam i h itle ro w s k i

m i w  celu prowadzenia wspól
nej w a lk i z partyzantam i.

W  zw iązku z tym  procesem, 
zainscenizowanym przez koła 
rządzące dla celów politycznych, 
zostali aresztowani i  postaw ieni 
przed sądem: sekretarz fede
ra c ji p a r ti i kom unistycznej pro
w in c ji Ud ine — Ostelio M ode- 
8ti, dowódca d y w iz ji „N atizone“  
—  F an tln i, kom isarz po lityczny 
te j d yw iz ji, dowódca oddziałów 
partyzanckich  okręgu F r iu l i  1 
in n i m ie jscow i przyw ódcy ruchu 
oporu, n ie  m ający bezpośredniej

styczności ze sprawą rozstrzela
nia zdrajców.

Dwóch oskarżonych, w  te j 
liczb ie  M odesti skazano na 30 
la t w ięzienia, 37 osób skazanych 
zostało na ka ry  w ięzienia od 13 
do 22 lat. 8 oskarżonych un ie
w inniono.

Dzienn ik „U n ita "  donosi, że 
T o g lia tt i przesłał do sekretarza 
federacji p a r ti i kom unistycz
ne j p ro w in c ji Udine, M ode- 
stiego depeszę z w yrazam i soli
darności.

Trizoński dziennik 
żąda ustąpienia 

Adenauera
(f) B E R L IN  (PAP). — Z No

rym berg) donoszą, że m iejsco
w y dz ienn ik „N uernberger Nach
rich te n " zam ieścił a rty k u ł, żą
dający ustąpienia Adenauera ze 
stanowiska kanclerza. Pismo 
podkreśla, że Adenauer wykazał 
swą p o lityką  rem ilita ryzacy jną , 
iż igno ru je  wolę narodu n iem ie
ckiego i  szydzi z zasad dem okra
tycznych. Naród n iem iecki czuje 
wyraźnie, że jest oszukiwany. 
W  te j sy tuac ji stw ierdza dzien
n ik  — troska o przyszłość na
rodu niem ieckiego dyk tu je  nam 
ty lk o  jedno rozw iązanie —  A de
nauer m usi ustąpić!

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Trzecia eliminacja przeć) V Wyścigiem Pokoju

W R O C Ł A W  ( te ł.  w Ł). — Ju ż  t y l 
k o  47 z a w o d n ik ó w  w y s ta r to w a ło  do 
I I I  e l im in a c ji  p rz e d  W yśc ig ie m  Po
k o ju  „ T r y b u n y  L u d u “ , ,,N enes 
D c u ts c h la n d “  ł  „R u d e h o  P ra v a “ . Re
szta k o la rz y  zm ęczona tru d a m i 
d w ó c h  p o p rz e d n ic h  e lim in a c ji,  n ie  
s tanę ła  na s ta rc ie , a le  I I I  e lim in a 
c ja . rozeg rana  na tru d n e j,  p a g ó rk o 
w a te j tra s ie  d łu g o śc i o k . 90 — 93 
k m  da ła  się  w e z n a k i n ie k tó ry m  
k o n k u re n to m , k tó rz y  w  lic z b ie  s ied 
m iu  w y c o fa li s ię z w yśc ig u . W śród 
n ic h  zna laz ł s ię  Mehon, k tó r y  po 
k ra k s ie  z S a łygą  dozn a ł le k k ie j  k o n 
tu z j i .

Z a ra z  po s ta rc ie  do  trz e c ie j e l im i
n a c j i  c z o łó w ka  w z ię ła  o s tre  te m 
po. Już  po  10 k m  zaczę ły  się  tw o 
rz y ć  g ru p y , a po  15 k m  s ta w ka  po
d z ie lo na  b y ła  na 4 części.

P rzez p ie rw szą  g o d z in ę  z a w o d n ic y  
p rz e je c h a li 38 k m  i  w ła ś n ie  od 38 
k m  zaczę ły  się w zn ie s ie n ia , k tó re  
Jeszcze b a rd z ie j p o d z ie li ły  na g ru 
p y  w a lc z ą c y c h  k o la rz y . Ju ż  na 50 
k m  w  czo łów ce  je c h a ło  ty lk o  11 za
w o d n ik ó w . M ie li  o n i 75 sek. p rze 
w a g i nad  d ru g ą  g rup ą . Na p e łn y c h  
z a k rę tó w  i  w zn ie s ie ń  d a lszych  o d 
c in k a c h  zaczęła się seria  d e fe k tó w . 
L asa k  m u s ia ł zm ie n ia ć  gum ę, S a ły - 
ga z d e rz y ł się z M e lo n e m , a W e-

g lenda , B u la s  i  Z d u n e k  m u s ie li 
s tra c ić  cenne m in u ty  na zm ian ę  
d ę te k . P ozosta ł w  ty le  L is z k ie w ic z , 
k tó r y  m im o  n a ty c h m ia s to w e g o  d o 
s ta rcze n ia  m u  po d e fe k c ie  zapaso-» 
w ego k o ła  n ie  p o t r a f i ł  ju ż  do jść  czo- 
łów  k i.

C z o łó w ka  tym cza se m  zw ię ksza ła  
sy s te m a ty c z n ie  p rzew agę  nad resztą  
z a w o d n ik ó w . Na 71 k m  w y p rze d za ła  
ona ju ż  o 2 m in u ty  jadącego  sa m o t
n ie  L is z k ie w ic z a , o 4 m in . 7-osobo- 
w ą g ru p ę  (Ja rząbek . K a p ia k , N o w o - 
czek, J a rz y n a , U lik ,  M a lin o w s k i, 
K u ś ) i o dalsze 2 m in u ty  czw órkę , 
sk ła d a ją c ą  s ię  z Lasaka , B u g a jsk ieg o  
S a ły g i o raz  Z d u n k a .

W n ie z m ie n io n e j p ra w ie  k o le jn o 
śc i z a w o d n ic y  c i m in ę li l in ię  m e ty . 
T rze b a  tu  dodać, że p ie rw sza  9-ka 
m in ę ła  m etę , t rz y m a ją c  się za ra 
m io n a , co *m la ło  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
sy m b o liz o w a ć  k o le że ń s tw o  ty c h  za
w o d n ik ó w . F a k t te n  je d n a k  w y p a 
c z y ł sens e lim in a c ji,  g dyż  n ie  d o 
w ie d z ie liś m y  się czy np. W ó jc ik  z y 
ska ł na p op rz e d n ic h  obozach k o n d y 
c y jn y c h  szybkość na końców ce , a l
bo też W rz e s iń s k i n ie  s tra c i ł  w ła ś 
n ie  ta k  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  d a w n ie j 
d la  tego k o la rz a  ko ńco w e go  fin is z u . 
K o m is ja  sędz iow ska  u d z ie liła  w s z y 
s tk im  9 z a w o d n ik o m  n a p o m n ie n ia .

W y n ik i I I I  e l im in a c j i :
1 - -  9 W rz e s iń s k i. W a lisze w sk i. G a- 

b ry c h , C h w ien d a cz , H ad a s ik , K la -  
b iń s k i, K ró la k , D rą ż k o w s k i i W ó j
c ik  — w szyscy  w  je d n a k o w y m  cza
sie 2;35,32. 10) K a p ia k  — 2:41.2-". 11) 
U lik  — 2 ;4t ,26, 12) L is z k ie w ic z  — 
2;41,29, 13) N ow o cze k  — 2;4Ł2<5 14)
K u ś  — 2:41,27, 15) J a rzą b e k  — 2:41,27. 
Lasa k  p rz y b y ł na 29-tym  m ie js c u , 

W  k la s y f ik a c j i!  o g ó ln e j po trz e c h  
e lim in a c ja c h  zasz ły  na s tę p u ją cą
zm ia n y . Z p ie rw sze g o  m ie jsca  na 
11 spad ł L asa k , z l l  na 12 — K a p ia lc . 
P o p ra w ił n ie co  lo k a tę  C h w ien d a cz , 
k tó r y  z 13 p rzeszed ł na 9 m ie jsce .

K la s y f ik a c ja  po trz e c h  e tapach e- 
l im in a c y jn y c h :  1) D rą ż k o w s k i —
10:04.06, 2) W ó jc ik  — 10:04,42, 3) K la -  
b iń s k i — 10:04.43, 4) H a d a s ik  — 
10:04,52. 5) W rz e s iń sk i — 10:04,53, 6) 
W a lis z e w s k i — 10:03.05, 7) K ró la k  — 
10:07,00, 8) G a b ry c h  — 10;07,26, 9)
C hw ien d a cz  — 10:09,41, 10) L is z k ie 
w ic z  — 10:10,54, 11) Lasak  — 10:11.53, 
12) K a p ia k  — 10:13.40, 13) J a rz v n a  — 
10:15,33, 14) Ja rz ą b e k  — 10:16,27. 15) 
N ow o e zek  — 10:17,25.

W d n iu  U bm . na - a u to s tra d z ie  
w ro c ła w s k ie j o dbędz ie  się o s ta tn ia  
e lim in a c ja  — p rób a  szyb kośc i, w  
k tó re j  z a w o d n ic y  będą s ta rto w a ć  
In d y w id u a ln ie  co 2 m in u ty  i m uszą 
p rz e je c h a ć  d ys ta n s  60 km

W. G O Ł Ę B IE W S K I

Zakończenie wiosennej Sparlakiady Wojska Polskiego
W  c z w a rte k , w  o s ta tn im  d n iu  

S p a rta k ia d y  W o js k a  P o lsk ie g o  ro 
zegrano  k o n k u re n c je  w  g im n a s tyce  
m ę s k ie j. W k la s ie  I  z w y c ię ż y ł: K u ł-  
p iń s k i (W ro c ła w ). W  k la s ie  I I I  
z w y c ię ż y ł J a w o re k  (M a r. W o j.).

Z e sp o ło w o  w  g im n a s tyce  m eskte j 
i  k o b ie c e j z w y c ię ż y ła  n a jb a rd z ie j 
w y ró w n a n a  d ru ż y n a  O W  K ra k ó w .

J a k o  d ru g ą  k o n k u re n c je  tu rn ie ju  
sze rm ie rczego  ro zeg ra n o  w a lk i  na 
b ag n e ty , w  k tó ry c h  b e z k o n k u re n 
c y jn y m  b y ł zespół M a ry n a rk i W o
je n n e j. T y tu ł  m is trz a  W o jska  P o l
sk iego  w  bagnec ie  z d o b y ł P a lig a  
(M a r. W o j.). Zesp o ło w o  w  s z e rm ie r
ce (szabla 1 bagne t) z w y c ię ż y ł ze
spó ł M a ry n a rk i  W otanneJ.

W c z w a rte k  za k o ń c z y ł sie tu rn ie j  
b o k s e rs k i. D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y ł o- 
k rę g  W ro c ła w  p rzed  B ydgoszczą  i 
W arszaw ą.

O stateczna k o le jn o ś ć  w  poszcze
g ó ln y c h  k a te g o r ia c h  p rze d s ta w ia  sie 
n as tę pu jąco : w . m usza 1) J u s tk a > 
(B ydgoszcz), w . k o g u c ia : 1) W oź
n ia k  (W ro c ła w ), w , p ió rk o w a : 1) 
K ru ż a  (B ydgoszcz), w . le k k a : 1) So- 
cze w iń s k i (Bydgoszcz), w . le k k o -  
p ó łś re d n ia : 1) P a s ła w sk i (K ra k ó w ), 
w . p ó łś re d n ia : 1) D ęb isz  (W ro c ław ), 
w . le k k o ś re d n ia : 1) C z a p liń s k i (W a r
szawa), w . ś re d n ia : 1) P ió rk o w s k i 
(W arszaw a), w . p ó łc ię ż k a : 1) F ra n e k  
(W arszaw a), w . c iężka : 1) G rz e la k  
(W ro c ła w ),

W p u n k ta c j i  o g ó ln e j m is trz o s tw  
W P na p ie rw s z y m  i d ru g im  m ie js c u  
u p la s o w a ły  się  o k rę g i W arszaw a 1 
W ro c ła w  p rze d  K ra k o w e m . B yd g o 
szczą. M a ry n a rk a  W o je n n ą  i  W o j
ska m i L o tn ic z y m i.

W łą czn e j p u ń k ta e ji za w y n ik i  o - 
s iąg n ie te  na S p a rta k ia d z ie  o d b y +e j 
W Z a k o p a n e m  i w  T o ru n iu  z w y c ię 
ż y ł K ra k ó w . 2) W ro c ła w . 3) B y d 
goszcz, 4) W arszaw a, 5) M a -y n a rk *  
W o jen n a . 6) W o jska  Lo tn icze .

W  c z w a rte k  10 bm . n a s tą p iło  u -  
roczys te  za kończen ie  W iosenne j 
S p a rta k ia d y  W o js k a  P o lsk iego . Roz« 
dan ia  n a g ró d  d o k o n a ł W ic e m in ls te f 
O b ro n y  N a ro d o w e j g e n e ra ł bron i 
St. P o p ła w s k i.
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Polska Akademia Nauk
Prezydent Rzeczypospolitej Polskie j Bolesław 

B ie ru t powoła ł p ierwszy skład Polsk ie j A k a 
dem ii Nauk i  p ierwszy skład Prezyd ium  te j na
czelnej in s ty tu c ji naukowej Polski Ludowej.

„R o la nauki — m ó w ił Prezydent RP na po
siedzeniu Polsk ie j A kadem ii U m ieję tności 
w  1946 r  — w  okresie przełom owych przeobra
żeń w  życiu narodu wzrasta tys iąckro tn ie  w  po
rów naniu  z okresami norm alnego biegu dzie jów ".

Polska Akadem ia Nauk naw iązuje do w ie l
k ich  tra d y c ji nauki po lskie j, k tó re  twórczo bę
dzie rozw ijać  w  służbie budow nictw a soc ja li
zmu. Są to tradyc je  K opern ika  i M a rii C urie - 
Skłodowskie j. Frycza-M odrzewskiego i Lindego. 
M arch lewskiego. Nenckiego i innych  w yb itnych  
uczonych polskich.

Polska burżuazyjna ograniczała i hamowała 
rozw ój nauki, wprzęgając ją  w  służbę ka p ita liz 
m u i reakcy jne j ideologii. N a jw y b itn ie js i uczeni 
po ls ty  nie m ogli prowadzić prac naukowych na 
m ia rę  swego talentu.

Dopiero Polska Ludowa o tw orzy ła  przed nau
ką ogromne^ nieznane je j dotąd możliwości. Ru- 
Szyły naprzód prace naukowe, powstały poważ
ne pracownie, zaczęła rozw ijać  się tak ważna 
w  nauce praca zespołowa. Od chałupnictw a 
i  nieskoordynow anych indyw idua lnych  w y s ił
ków  uczonych, skazanych ty lk o  na własne siły, 
przechodzi nauka polska do pracy planowej, 
otoczonej trosk liw ą  opieką i pomocą ludow e
go państwa.

Poważnym  k rok iem  naprzód jest na te j d ro
dze powołanie Polskie j A kadem ii Nauk. je d n o 
czy ona w  swym  składzie wszystkich w yb itnych  
uczonych polskich, jest ins ty tuc ją , k tó ra  w p ły 
w ać będzie na wszystkie dziedziny wiedzy.

Zgodnie z ustawą Akadem ia organ izu je  i p ro 
w adzi prace badawcze we wszystkich gałęziach 
na uk i ze szczególnym uwzględnieniem  prob le
m ów  o doniosłym  znaczeniu dla rozw o ju  nauki, 
gospodarki i k u ltu ry . Akadem ia współdzia ła 
z w ładzam i państw ow ym i w  planowaniu, o rgan i
zow aniu i koordynow aniu  badań naukowych 
przez wszystkie po lskie p laców k i naukowe. Dla 
re a liza c ji tego zadania Akadem ia opracow uje 
w ie lo le tn ie  i roczne p lany badań naukowych 
w łasnych placówek naukow ych, op in iu je  plany 
badań placówek naukowych należących do posz
czególnych resortów , przedstaw ia naczelnym 
w ładzom  państwowym  w n iosk i w  spraw ie gospo
d a rk i kad ram i naukow ym i i wyposażenia zakła
dów  naukowych.

Polska A kadem ia N auk w ykonyw ać będzie 
rów n ież  i inne fun kc je  bardzo istotne, ja k  orga
nizow anie i uczestniczenie w k ra jo w ych  i m ię
dzynarodow ych zjazdach naukowych. Akadem ia 
kszta łc ić  będzie pracow n ików  naukowych. Nada 
dna ogólny k ie runek  upowszechnianiu wiedzy, 
poprowadzi własne prace w tym  zakresie i w spół
pracować będzie z in n ym i in s ty tu c jam i. Ważną 
dziedziną dzia ła lności A kadem ii będzie ró w 
nież działa lność wydaw nicza i pub likow an ie  w y 
ty k ó w  prac naukowych.

Dotychczasowe fo rm y  organ izacyjne nauki 
po lsk ie j nie s tw arza ły  w a runków  dla rea lizac ji 
tych  w ie lk ic h  zadań. P rzem iany organizacyjne, 
doskonalenie fo rm  pracy nie nadążały za n ieu
stannym  wzrostem  zam ówienia społecznego, za 
o lb rzym im  wzrostem  ro li nauki, M im o n iew ą t
p liw ego postępu ja k i osiągnęliśm y na przestrze
n i m in ionych la t w  te j dziedzinie, m im o w ie l
k ich  środków  ja k ie  loży państwo na badania 
naukowe, m im o o fia rnych  w ys iłków  zarówno 
większości p racow n ików  naukowych ja k  i ad
m in is tra c ji państwowej, rozwój nauk i by! n ie
w spó łm ie rny do rew olucyjnego rozw oju naszego 
przem ysłu, do wciąż w zrasta jących potrzeb dźw i
gającego. się z zacofania ro ln ic tw a , do wzm aga
jącego się zapotrzebowania na nowe kad ry  spe
c ja lis tó w  we wszystkich dziedzinach.

Coraz p iln ie jsza staja się rów nież potrzeba 
oczyszczenia z nagrom adzonych przed 1939 r. 
przez burżuazyjną naukę zafałszowań i  w ypa
czeń tak ich  dziedzin ja k  h is to ria , filozo fia , h is to 
r ia  l ite ra tu ry  itd .

M im o  podjętych prób planowania badań nau
kow ych, jeszcze dotychczas m am y często oaer 
w any od na jp iln ie jszych  potrzeb społeczeństwa 
rozw ó j poszczególnych dziedzin nauki.

W ciąż jeszcze m amy, byn a jm n ie j nie w y n ik a 
jące z planu, różnice w  wyposażeniu i w  obsa
dzie poszczególnych zakładów. Wciąż jeszcze 
spotykam y w ypadk i, że m im o szczupłości kadr, 
m im o  postu la tów  oszczędnościowych, te same za
gadnienia opracowywane są jednocześnie . przez 
różne zakłady pracujące w zupełnym  oderwą 
n iu  od siebie, nie w ym ienia jące doświadczeń, 
zbędnie powtarzające te same prace. Wciąż jesz
cze nie mam y w arunków , w  k tó rych  przyczynki 
naukowe, będące nieraz w yn ik ie m  żmudnych ba
dań poszczególnych pracow ników  naukowych, 
m og łyby być p lanowo zbierane i u jm owane 
w  jakąś całość stanowiącą is to tny k ro k  naprzód 
w  rozw oju danej dziedziny w iedzy.

T ak ie  m arno traw ien ie  s ił i środków , rozprasza
n ie  w ys iłków  obniża wydajność i poziom naszej 
p ro d u kc ji naukowej i czyni o fia rn y  tru d  w ielu 
naszych uta lentow anych uczonych m nie j owoc
nym , m n ie j pożytecznym.

S tru k tu ra  Polsk ie j A kadem ii Nauk, środki w 
ja k ie  jest wyposażona i szerokie u p r a w n ie n ia  
dane .jej przez ustawę, stw arza ją  w a ru n k i do 
stopniowej. a!e zasadniczej zm iany sytuacji. 

Prace, które stoją przed Akadem ią wym agają

poważnego w ys iłku  P rezyd ium  i  wszystkich 
Akadem ików .

„C a ły  naród liczy na Wasz now y dorobek —
pisa ł Prezydent B ie ru t do uczonych — na coraz 
w iększy Wasz w k ład  w  dzieło podnoszenia 
wzw yż naszej um iłow anej O jczyzny“ .

Polska Akadem ia Nauk rozpoczynając swą 
działalność może się ju ż  oprzeć na poważnych 
doświadczeniach zdobytych szczególnie w okresie 
prac przygotowawczych do I  Kongresu Nauki 
Polskie j, ja k  i w  czasie samego Kongresu. A ka 
dem ia może rów nież wykorzystać doświadczenia 
szeregu kon fe renc ji naukowych. Doświadczenia 
te m ów ią o znaczeniu ja k ie  ma stosowanie słusz
nej metody — stosowanie zasad m ateria lizm u 
dialektycznego dla rozw oju badań, dla ich owoc
ności, ja k  w p ływ a  na osiągane w y n ik i i ja k  p rzy 
czynia sie do postępu nauki. Doświadczenia te 
m ów ią o twórczym , ożywczym w p ływ ie  przodu
jącej rew o lucy jne j nauki radzieckie j na postęp 
i w y n ik i badań naukowych. Doświadczenia te 
wskazują ja k  w ie lk ie  znaczenie dla rozw oju na
uk i i e fektyw ności prac naukowych ma plano
wanie w  nauce. Doświadczenia te uczą ja k ie  zna
czenie ma zespołowość pracy — jak ie  w a run k i 
stwarza dla twórczego rozw oju indyw idua lnych  
ta len tów  i  zdolności.

Z wygłaszanych re fera tów  i  przebiegu bogatej 
żyw ej dyskusji oparte j na w łasnych doświadcze
niach naszych uczonych w yn ika, że większość 
p racow ników  nauki przekonała się o bezpłod
ności burżuazyjnych teo rii naukowych i o św ie t
ności w yn ików  osiąganych przy stosowaniu m ar
ks is tow skie j metody m ateria lizm u d ia lektyczne
go.

Uczeni polscy przekonali się rów nież m  set
kach p rzyk ładów  z w łasnych ju ż  warsztatów  
pracy, ja k  piękne w y n ik i osiągnięto dzięki ko
rzystan iu  z metod, przyk ładów , doświadczeń ra 
dzieckich, ile w ys iłków  zaoszczędzono, ilu  b łę
dów un ikn ię to  dzięki odrzuceniu tych teo rii b u r- 
żuazyjnyeh (np w irchow iun izm u w medycynie, 
weissmanizmu -  m organizm u w  b io lo g ii czy teo rii 
rezonansu w chemii), k tó re  zostały m zb ite  przez 
naukę radziecką Nasj uczeni starzv i m łodzi 
na setkach i tysiącach p rzyk ładów  zrozum ieli 
w ie lką  wagę leninowskiego postu la tu  nierozłącz
nej jedności teo rii i p ra k ty k i. Te doświadczenia 
n ie w ą tp liw ie  u ła tw ią  pracę A kadem ii.

Polska Akadem ia Nauk w yko rzystyw ać będzie 
w  pracy swych in s ty tu tó w  naukowo-badawczych 
obfic ie  doświadczenia Radzieckie j A kadem ’) 
Nauk. Jej s truk tu ra  organizacyjna oparta jest 
rów nież na tych znakom itych i wypróbowanych 
*  w ie lo le tn ie j praktyce wzorach. Szczególnym 
wyrazem  więzi nauki po lsk ie j z nauką radziecką 
jest fakt, że przyszła siedziba A kadem ii mieścić 
się,będzie wę wspan ia łym  Pałacu K u ltu ry  i N au
k i. w ie lkodusznym  darze narodu radzieckiego dla 
narodu polskiego.

Polska Akadem ia Nauk rozpoczyna swą pracę 
w naprężonej sy tuac ji m iędzynarodowej. Im pe
ria lizm  am erykański, k tó ry  o wciekłość i t rw o 
gę p rzyp raw ia ją  w y n ik i pokojowego budow nic
twa naszego k ra ju  i wszystkich k ra jó w  obozu 
pokoju, na czele którego stoi potężny Związek 
Radziecki, m ob ilizu je  siły, by narzucić św iatu 
nową wojnę. B u rżuszy jn i uczeni przekupien i 
przez im peria lizm  pomagają przekształcać n a j
wspanialsze, głęboko hum an itarne odkryc ia  ge
niuszu ludzkiego w narzędzia zbrodni i zniszcze
nia: Rozpad prom ien io tw órczy o d k ry ty  przez na 
szą w ie lką  rodaczkę M arię  Curie-Skłodowską 
i opracow yw any przez w iele la t przez n a jw y b it
niejszych uczonych św iata został w ykorzystany 
dla ko n s tru kc ji bom by atom owej W yn ik i prac 
Pasteura, M iecznikowa, Gamalei. B u jw id a , Iw a 
nowskiego, Nitscha i w ie lu , w ie lu  n a jw y b itn ie j
szych bakterio logów , k tórzy  m arzy li o uw o ln ie 
niu ludzkości od p lag i chorób zakaźnych, zosta
ły  wykorzystane przez im peria lis tycznych zbro
dn ia rzy  dla celów ludobójczych i stosowane są 
dziś przeciwko bohaterskiem u narodow i koreań
skiemu. W te j sy tuacji wszyscy postępowi ucze
n i św iata, wśród nich polscy pracow nicy nauki 
w łączają swe w y s iłk i w budow nictw o pokojo
we, we wzm acnianie s ił pokoju, demaskowanie 
podżegaczy wojennych i  ich sługusów.

Polska Akadem ia Nauk postaw i sobie za cel 
rea lizację tych zadań, k tó re  Prezydent Rzeczy
pospolite j o k re ś lił ja ko  sprawę dumy i honoru 
nauki po lsk ie j: „O fia rn y  udzia ł w  pe łnej tw ó r
czego patosu pracy całego narodu, n ieprzejedna
na postawa wobec siewców w o jny  i zniszczenia, 
udzia ł w  pracy tw órcze j i w  waice o pokój w  je 
dnym  szeregu z przodującą nauką radziecką, 
n ieustępliwe docieranie do prawdy...".

Na Polsk ię j A kadem ii Nauk, na wszystkich 
je j członkach ciąży zaszczytny obowiązek w p ro 
wadzania w  życie wskazań skierowanych do 
uczonych po lsk ich przez Prezydenta RP, Prze
wodniczącego KC  naszej P a r t ii:  „ Im  z w ię 
kszym pietyzm em  pielęgnować będziemy n a j
lepsze tradyc je  naszej nauki, im  bardzie j n ie 
ustęp liw ie  i konsekw entn ie zwalczać będziemy 
ru tynę  i konserwatyzm , skostnienie i dogma- 
tyzm, cały ciążący jeszcze na nas balast obu
m ierającego św iata opartego na wyzysku czło
w ieka pracy a rodzącego faszyzm i wojnę, ru in y  
i zdziczenie — im  skutecznie j, un ika jąc wszel
k ie j ła tw izn y  m yślow ej przysw ajać będziemy 
metodę m ateria lizm u dialektycznego, tym  ba r
dz ie j płodne, tym  bardzie j zwycięskie będą W a
sze w y s iłk i w  docieraniu do prawdy, w  w ydz ie 
ran iu  przyrodzie, je j ta jem nic, w  przekształcaniu 
św iata, w  budowaniu nowego, lepszego św iata".

Zakończenie obrad
SPATIF-u

Depesza
do towarzysza Bieruta

(f) W  dn iu  9 bm. zakończyło
obrady I  p lenum  Zarządu G łó
wnego Stowarzyszenia Polskich 
A rtys tó w  Teatru i  F ilm u .

Dyskusję podsumował w ice
m in is te r K u ltu ry  i  S ztuk i W. 
Sokorski.

Na zakończenie obrad prezes
S P A T iF -u  L. S ch ille r, wśród 
gorących oklasków  zebranych, 
odczytał tekst depeszy uczestni
ków  zjazdu do Prezydenta RP 
Bolesława B ieruta. W  depeszy 
te j składa ją oni w  celu uczcze
nia 60-ej rocznicy urodzin P ie r
wszego O bywatela następujące 
zobowiązanie:

„Pośw ięcim y wszystkie siły, 
by tea try  polskie o d b ija ły  w  ca
łe j pe łn i dzisiejszą rzeczyw i
stość społeczną naszej O jczy
zny, twórczą, pełną zapału oraz 
ofiarności pracę mas ludow ych, 
w y trw a łe  i szlachetne ich dą
żenia, ich w a lkę  o szczęśliwsze 
ju tro .

W prow adzim y w  czyn zobo
w iązania naśze przez podniesie
nie świadomości po lityczne j ze
społów, przez doskonalenie ich 
sztuk i w  duchu rea lizm u so
cjalistycznego, przez planową, 
solidarną współpracę wszyst
k ich  tea trów  i udzie lan ie porno, 
cy placówikom terenowym , dzia
ła jącym  w  warunkach tru d n ie j
szych, a rzete ln ie w y p e łn ia ją 
cym  swe p ion iersk ie  zadania, 
przez współudzia ł w  szkoleniu 
i organizow aniu nowych k a d r 
artystycznych, przez na jśc iś le j
szą łączność, z pisarzam i naszy
m i, w yp racow u jącym i kszta łt 
nowego polskiego dram atu, 
przez organizowanie sta łe j po
mocy dla bu jn ie  rozw ija jących 
się tea trów  ochotniczych, przez 
pogłębienie zw iązku z masowym  
widzem, dla którego tw orzym y 
i k tó ry  zarazem jest. naszej sztu
k i w spółtw órcą“ .

Uczestnicy obrad w ys ła li ró 
wnież z okazji 15-lecia założenia 
Domu A kto ra  w M oskw ie depe
szę g ra tu lacy jną  do radzieckich 
artys tów  teatra lnych.

Wyjazd delegacji polskiej 
do Ruchenwaldu

(f) W dniach od 10 do 16 bm. 
odbędą się w  Buchenwałdzie 
uroczystości związane z 7 rocz
nicą wyzw olenia w ięźn iów  z fa 
szystowskich obozów koncen
tracy jnych . IV obchodach, orga
nizowanych pod egidą M iędzy
narodowej Federacji B o jo w n i
ków  Ruchu Oporu (F IR ) przez 
N iem iecki Związek O fia r Fa
szyzmu fW N )  weźmie rów nież 
udzia ł delegacja polska, k tó ra  
w dn iu 9 bm. w y jecha ła  do 
Berlina.

Cegielnie
rozpoczęły kam panię  

produkcyjną
(f) W w y n ik u  zobowiązań, 

podjętych na apel A lfreda  Bal- 
czunasa — pracow nika O lsztyń
skich Zakładów  C e ram ik i B u
dow lane j, w szystkie cegielnie w 
k ra ju  ukończyły  w te rm in ie  
przygotow ania i p rzys tąp iły  do 
rea lizac ji zwiększonych zadań 
tegorocznej kam pan ii p roduk
cy jne j. W okresie zim owym  
przeprowadzono g runtow ne re
m onty maszyn i urządzeń, pie
ców ceram icznych i suszarni 
oraz szeregu budynków  fa b ry 
cznych. Poczynione zostały ró w 
nież znaczne postępy w  dalszej 
m echanizacji robót w  cegiel
niach.

Zgon profesora 
Tadeusza Esfreiehera
(f) W  K ra ko w ie  zm arł w y b it

ny profesor U n iw ersyte tu  Ja
giellońskiego d r Tadeusz E stre i
cher.

Specjalne zasługi po łożył p ro f 
Estre icher jako organ izator stu
d iów  farm aceutycznych i d łu 
go le tn i d y re k to r oddzia łu fa r
maceutycznego U. J.

Zaostrzyć walkę o dyscyplinę 
finansową

Jednym  z podstawowych w a 
run ków  pomyślnego w ykonan ia  
p lanu 6-letn iego jes t ścisłe i 
bezwzględne przestrzeganie dy 
scyp liny finansowej.

Jak wiadom o, poważna część 
zadań p lanu 6-letn iego pow inna 
być wykonana ze środków, u - 
zyskanych dz ięk i w zrostow i 
akum ulacji. Drogą obniżki ko
sztów w łasnych w  przem yśle i 
kosztów handlow ych w  handlu, 
drogą ograniczania w yda tków  
na adm in is trac ję  i  u rucham ia
nia powych rezerw  naszej go
spodarki, możemy i m usim y o- 
trzym ać dodatkowe środk i f i 
nansowe, k tó re  pozwolą na pe ł
ną rea lizację  planu 6-ietniego, 
a nawet na jego przekroczenie.

Bez w p ływ ó w  ze wzrostu a- 
kum u la c ji potęgowałyby się 
trudności naszego budow nictw a. 
Dlatego w alka o w ykonanie 
planu socja listycznej akum u la 
c ji stoi w  centrum  uwagi na
szego aparatu gospodarczego i 
państwowego.

Trzeba jednak pamiętać, że 
jeże li chcemy, aby nasza aku
m ulacja  została rzeczyw iście zu
żyta na cele przew idziane w 
plan ie 6 -le tn im , to m usim y w a l
kę o nią ściśle powiązać z w a lką  
o dyscyplinę finansową. Dyscy
p lina  finansowa to bow iem  nie 
ty lk o  jedna z fo rm  w a lk i o plan 
akum u lac ji — to rów nież w a l
ka  o w yda tkow an ie  zgodnie z 
planem zakum ulow anych fu n d u 
szów.

W ym ogi dyscyp liny  finanso
w e j zabran ia ją  np. sam owolne
go przekraczania zaplanowa
nych w ydatków  ad m in is tra cy j
no - gospodarczych. O co się 
tu walczy? Oczywiście nie o ja 
kąś zasadę dla zasady, lecz o 
to, aby n ieprzew idziany wzrost 
w ydatków  adm in is tra cy jn o -go 
spodarczych nie pociągnął za 
sobą braku k redy tów  na innym , 
dla budow nictw a socja listyczne
go bardzie j ważnym  odcinku. 
Inne wym ogi dyscyp liny  f in a n 
sowej bronią zasady, że jedno
s tk i adm in is tracy jne  i gospo
darczą w in n y  się m ieścić w  za
tw ierdzonych planach funduszu 
płac. Czego się tu broni? Stoi 
się na straży zasady: każdemu 
według pracy, stoi się na s tra 
ży tego. by wzrost w ydajności 
pracy by! w a run k iem  wzrostu 
funduszu płac.

Dyscyplina finansowa
jednym z warunków 

wykonania planu 6-letniego
Za przepisem finansowym , za 

przepisem kasowym  lub  sank
cją finansową k ry je  się przede 
wszystkim  jeden zasadniczy cel: 
troska o w ykonanie planu aku 
m u lac ji i troska o w łaściw e je j 
w ykorzystan ie . Dlatego w łaśnie 
dyscyplina finansowa jest jed
nym  z w arunków  wykonania 
planu 6-letniego.

P artia  i rząd poświęcają w ie 
le uwagi spraw ie dyscyp liny f i 
nansowej. Dzięki temu mamy 
ju ż  na tym  odcinku poważne 
osiągnięcia Znaczny w p ływ  na 
pogłębienie dyscyp liny finanso
w ej m ia ło  to, że podniósł się u 
nas poziom opracowania budże
tów  w jednostkach budżeto
wych i p lanów finansowo - go
spodarczych — w jednostkach 
będących na rozrachunku go
spodarczym W poważnej m ie
rze przyczynia się do tego rów 
nież działalność naszych ban
ków , k tó re  stosując metodę 
„k o n tro li z ło tów ką“ , w codzien
nej pracy pomagają apara tow i 
gospodarczemu i a d m in is tra cy j
nemu przyswoić sobie zasady 
dyscyp liny  finansowej, uczynić 
je nieodłączną cechą soc ja lis ty 
cznego sty lu gospodarowania.

Dzięki temu i dzięki pracy 
po litycznej, prowadzonej wokół 
zagadnienia dyscyp liny finan- 
sowej, m am y poważne osiągnię
cia na tym  odcinku, jeś li po
rów nać stan obecny z sytuacją 
sprzed k ilk u  lat. W coraz w ię k 
szej ilości naszych przedsię

Jan Górecki
w ice p reze s  N a jw y ż s z e j Iz b y  K o n tro li

b io rs tw  1 in s ty tu c ji przestrze
ganie dyscyp liny finansow ej 
staje się prawem  i  zwyczajem. 
Coraz bardzie j przen ika  do 
świadomości naszych działaczy 
gospodarczych w ie lk ie  znaczenie 
dyscyp liny  finansow ej dla spra
w y  w ykonan ia  p lanu 6-letniego.

Niedopuszczalne fakty 
łamania przepisów 

finansowych

B yłoby  jednak błędem, gdy
byśm y stw ie rdza jąc poważny 
postęp w  te j dziedzinie, nie w i
dz ie li is to tnych braków . Trzeba 
bez obsłonek stw ierdz ić , że spo
tykam y jeszcze w gospodarce i 
a d m in is tra c ji n iem ało w ypad
ków  b raku  zrozum ienia dla w y 
mogów dyscyp liny  finansow ej, 
a nawet ich lekceważenia. N a j
częściej w ystępują te z jaw iska 
na odcinku n iepraw id łow ego 
w ydatkow an ia  k red y tó w  in w e 
s tycy jnych  nie przestrzegania 
no rm atyw ów  środków obro to
wych, etatów, dyscyp liny  płac. 
Oto k ilk a  p rzyk ładów :

C entra lny  Zarząd Przem ysłu 
C e ram ik i Budow lane j odbudo
w a ł w 1949 — 1951 r. cegie lnię 
„K w iec iszew o“  kosztem 2.801 
tys. złotych. W ydatek ten oka
zał się niecelowym , gdyż po 
k ilk u  m iesiącach pracy cegiel
nię m usiano un ieruchom ić z po
wodu wyczerpania się złóż su
rowcowych. W  w y n ik u  złam a
nia przez CZPCB dyscyp liny 
inw estycy jne j Skarb Państwa 
poniósł powrażne stra ty .

D yrekc ja  Jelen iogórskie j W y
tw ó rn i O ptycznej w  Jelen ie j 
Górze system atycznie narusza 
dyscyplinę finansową, nie prze
strzegając zatw ierdzonych no r
m atyw ów  środków obrotow ych 
W 1951 r. no rm a tyw  środków  o- 
brotowycb został przez nią prze
kroczony: w I kw a rta le  o 2,2 
m iliona zł; w  I I  kw a rta le  — o 
4 m ilion y  zł.; w  I I I  kw a rta le  —
0 5,5 m iliona zł. Konsekwencją 
tego rodzaju gospodarki jest to, 
że przedsiębiorstwo zmuszone 
jest ciągle korzystać z drogiego 
k redy tu  przeterm inowanego, 
co oczyw iście u jem nie odb ija  się 
na jego rentowności.

K ie row n ic tw o  przedsiębior
stwa spedycyjnego „C. H a i-l- 
w ig “  w  Katow icach w  sposób 
lekceważący odnosi się do dy 
scyp liny finansow ej na odcinku 
płac. S tw ierdzono bowiem , że w 
r. 195G/51 m ia ło  tu miejsce w 
59 przypadkach — zaszerego
wanie niezgodne z obow iązu ją
cym układem  zbiorowym , a w 
!7 przypadkach — niew łaściwe 
przyznaw anie dodatków  fu n k 
cyjnych. Jasne jest, że ta sa
m owola pociągnęła za sobą s tra 
ty Skarbu Państwa. Trzeba przy 
tym  stw ierdzić, że w n iek tó 
rych zakładach fak tom  szasta, 
nia państw ow ym i pieniędzm i w 
postaci zbyt wysokiego zaszere
gowania, bezpodstawnego prze
m ianowania itd., towarzyszą
1 fa k ty  naruszania dyscyp liny 
płac w postaci zbyt niskiego za
szeregowania.

Rozmaitych podobnych p rzy
kładów  naruszania dyscyp liny 
finansowej można by przytoczyć 
znacznie w ięcej W 1951 r. N a j, 
wyższa Izba K o n tro li u jaw n iła  
np. w różnych przedsiębior
stwach i ins ty tuc jach  około 500 
w ypadków  grubszego naruszenia 
dyscyp liny  finansow ej na od
c inku płac.

W ystępujące u nas fa k ty  ła 
m ania dyscyp liny  finansowej 
nie ty  1 ko wyrządzają poważną 
szkodę naszej gospodarce przez 
odciągapie części socjalistycznej 
aku m u lac ji na n iew łaściwe ce
le, lecz rów nież mogą się stać 
złym  i za raź liw ym  przykładem . 
D latego też m usim y w  sposób 
zdecydowany zaostrzyć do tych
czas prowadzoną walkę. Jest

to tym  ważniejsze, te  w rog ie  
nam  elem enty gotowe są w y k o 
rzystać nasz ew entua lny brak 
czujności i próbować św iado
m ie łam ać dyscyp linę finanso
wą, aby w  ten sposób u trud n ić  
nam w ykonan ie  p lanu 6 -le tn ie 
go.

Dlaczego nie  ma jeszcze u 
nas należytego porządku w  
dziedzinie dyscyp liny  finanso
wej?

G łów ną tego przyczyną jest 
libe ra lizm  w ładz przełożonych 
w stosunku do w innych  je j ła 
mania. P rze jaw ia się on w  
tym , że naruszających dyscy
p linę  finansową rzadko pocią
ga się do odpowiedzialności. 
Najczęściej sprawa kończy się 
na ogó ln ikow ym  poleeeniu, aby 
„podobne fa k ty "  w ięcej się 
nie pow tarza ły . Jasne, że tak i 
libe ra lizm  działa dem ora lizu
jąco i ty lk o  ośmiela do na ru 
szania dyscyp liny  finansowej.

Po drugie, w ie lką  przeszkodą 
na drodze do pogłębienia dyscy
p lin y  finansow ej jest n iew łaśc i
we jeszcze ustaw ienie głównych 
i  starszych księgowych. U chw a
ła Rady M in is tró w  z dn ia 21 lu 
tego 1951 r. daje im  szerokie 
up raw n ien ia  w  walce z próba
m i naruszania przepisów fin a n 
sowych. W  wypadkach, gdy 
g łów ny lu b  starszy księgowy o- 
trzym u je  polecenie sprzeczne z 
obow iązu jącym i przepisam i !ub 
zasadami oszczędnej gospodar
k i, jest on zobowiązany zw ró
cić na to uwagę swojem u prze- 
fożonemu. W  razie, gdy ten na 
piśmie po tw ie rdz i swoje uprzed
nie polecenie, g łów ny lub  s ta r
szy księgowy musi je  oczyw iś
cie wykonać, lecz równocześnie 
ma on prawo zaw iadom ić o 
tym  w ładze wyższego szczebla i 
odpowiednie władze kontro lne.

Wielkie uprawnienia
aparatu finansowego

W idz im y więc, że ustawodaw
stwo nasze daje apara tow i f i 
nansowemu w ie lk ie  up raw n ie 
nia, stwarzające mu m ożliwości 
stania na straży dyscyp liny  f i 
nansowej i  n ie dopuszcza
nia do je j naruszenia. Jak 
jednak korzysta on z tych u - 
prawnień? Trzeba powiedzieć, 
że bardzo jeszcze niedostatecz
nie. Bardzo dużo mam y je 
szcze finansistów , k tó rzy  dla 
świętego spokoju wolą nie ko
rzystać ze swoich upraw nień, z 
n ik im  nie zadzierać i p rzym y
kać oczy na to, ja k  się obcho
dzi przepisy finansowe. N ie u - 
lega w ą tp liw ości, że ta oportu - 
nistyczna postawa pewnej czę
ści naszego apara tu finansowe
go w p ływ a  na to, że próby ła 
mania dyscyp liny finansow ej 
nie napo tyka ją  na na leżyty o- 
pór.

Po trzecie, organizacje p a r ty j
ne i zawodowe jeszcze nie dość 
mocno in teresu ją się zagadnie
niem  dyscyp liny finansowej. 
Z b y t słabą prowadzą one p ra 
cę po lityczno -  wychowawczą 
wśród p racow ników  aparatu go
spodarczego, aby im  w yjaśn ić 
treść po lityczną dyscyp liny f i 
nansowej, wykazać, że dyscyp li
na finansowa — to nieodłączny 
elem ent naszej w a lk i o w yko 
nanie planu 6-ietniego, że d y 
scyplina finansowa — to odpo
w iedn ie ś-odki na rozbudowę 
ciężkiego przem ysłu, górn ictw a, 
na budow nic tw o m ieszkaniowe 
i socjalne, na potrzeby ludow e
go W ojska Polskiego i na rea
lizac ję  innych zadań naszego 
budow nictw a socjalistycznego— 
to w arunek w a lk i z trudnościa
m i naszego budow nictw a. Z byt 
rzadko staje zagadnienie w a lk i 
z w ypadkam i naruszenia dyscy
p lin y  finansow ej na porządku 
dziennym  egzekutyw  i zebrań 
o rgan izac ji pa rty jnych . Zbyt 
m ało się słyszy na ten tem at 
głosów p a rty jn e j k ry ty k i i sa

m o k ry ty k i. N ie inaczej je s t W
organizacjach zawodowych. Ten 
brak w naszej pracy po litycz
no - wychowawczej poważnie 
u trud n ia  w a lkę  o dyscyplinę f i 
nansową.

Usunąć przyczyny 
hamujące proces

pogłębiania dyscypliny 
finansowej

T ak ie  są główne przyczyny, 
k tó re  dz ia ła ją  ham ująco na pro
ces pogłębiania dyscyp liny f i 
nansowej. M usim y je  szybko u -  
sunąć. Bez tego trudno  będzie 
w ykonać plan aku m u lac ji w  na
szych resortach. Licząc się z 
tym  niebezpieczeństwem, muszą 
m in is te rs tw a i centra lne urzę
dy zaostrzyć swoją w a lkę  o 
podniesienie dyscyp liny  finanso
wej na na leżyty poziom. N a j
ważniejsze jest, aby je j nie p ro 
wadzić w sposób b iu ro kra tycz
ny. W ydanie jeszcze jednego za
rządzenia, czy jeszcze jedne j in 
s tru k c ji dużo tu nie zm ieni. 
Chodzi o to, aby sprawą za
interesować szeroki ogół p ra
cow ników . Trzeba na odpra
wach i kon ferencjach wobea 
szerokiego ogółu pracow n ików  
surowo k ry tykow a ć  tych, co na
ruszają dyscyplinę finansową, a 
w yróżniać tych, k tó rzy  ją  ro 
zumnie, z in ic ja ty w ą  twórczą 
przestrzegają. Trzeba w  oczach 
całego ko lek tyw u  podnieść au
to ry te t starszych i g łów nych 
księgowych. Nie ulega w ą tp li
wości, że tak prowadzona w a l
ka da pozytywne w y n ik i.

N ie wolno zapominać, że do
b ry  p rzyk ład  musi iść z góry. 
Trzeba wzm ocnić dyscyplinę f i 
nansową w samych m in is te r
stwach 1 urzędach cen tra lnych. 
M in is ters tw a i urzędy cen tra l
ne muszą się stać dla podległe
go aparatu wzorem i p rz y k ła 
dem dyscyp liny finansow ej i o - 
szczędności. To jes t niezbędny 
w arunek Bo, gdy dyscyp liny f i 
nansowej i oszczędzania będzie 
się wym agało od podległego a- 
paratu, a w  cen tra li będzie pa
nowała samowola finansowa, 
w tedy w a lka  o dyscyplinę f i 
nansową będzie ty lk o  czczą de
klam acją .

Wzmóc kontrolę finansową
Wreszcie w arunk iem , od k tó 

rego spełn ienia zależą w  dużej 
m ierze w y n ik i w a lk i o pogłę
bienie dyscyp liny  finansow ej 
jes t zaostrzenie k o n tro li je j 
przestrzegania. Konieczne jest, 
aby bank i zaostrzyły swoją kon
tro lę . Szczególnie ważne jts t ,  
aby poza kon tro lą  bieżącą, po
św ięc iły  specjalną uwagę kon
tro li bankowej na m iejscu, w  
przedsiębiorstwach i in s ty tu 
cjach. Równocześnie przed N a j
wyższą Izbą K o n tro li i  M in i
sterstwem  Finansów', ja k  ró w 
nież przed aparatem  finanso
w ym  poszczególnych resortów  
stoi zadanie skoordynowania 
w ys iłków  w  w'alce z n a ru 
szeniami dyscyp liny  finanso
wej. Trzeba opracować gene
ra lny  plan, k tó ry  by p rzew idy
w ał, że każda jednostka d y 
sponująca środkam i państwo
w ym i i społecznymi w inna być 
sprawdzona co na jm n ie j raz do 
roku. Taka powszechność i sy
stematyczność k o n tro li finanso
w ej da ten skutek, że ci, k tó rzy  

naruszają przepisy finansowe nie 
będą więcej m ogli liczyć na to, 
że ich samowola nie w y jdz ie  na 
ja w , albo że w y jd z ie  na ja w  do
piero w tedy, k iedy sami będą 
ju ż  na p ią te j czy dziesiątej ro 
bocie. Zaostrzenie k o n tro li n ie
w ą tp liw ie  odstraszy przed ła 
m aniem  dyscyp liny  finansowej 
I przez szybkie ujawmienia na
ruszeń pomoże resortom w  w a l
ce o pogłębienie dyscyp liny  f i 
nansowej.

T akie  zadania stoją obecnie 
w  zw iązku z koniecznością za- 
ostrzenia w a lk i o dyscyplinę f i 
nansowy.

Bolesław B ie r u t
Zycie  i d z i a ł a l n o ś ć

Ponad dwa tysiące delegatów mieści
świeżo odbudowana ąula P o litechn ik i W ar
szawskiej Na trybunach — przedstaw i
ciele k ie ro w n ic tw  PPR i PPS, zasłużeni 
działacze obu pa rtii, na jlepsi przodownicy 
pracy, reprezentanci m iędzynarodowego 
ruchu  robotniczego z trzydziestu k ra jó w  
świata,

Kongres Z jednoczeniowy obraduje. 
Z m ów nicy rozlega się spokojny, ważący 
każde słowo glos Bolesława B ieruta. W re 
feracie o podstawach ideologicznych zjed
noczonej p a rtii B ie ru t daje w n ik liw y  prze
gląd siedemdziesięcioletniego szlaku po l
skiego ruchu robotniczego

„B y ła  to — m ów i — droga zaciętej, 
uporczyw ej, n ieubłaganej w a lk i klasowej, 
droga wzniesień i odpływów , tragicznych 
załam ań i odrodzonych nadziei, klęsk 
i  zwycięstw , w ielo tysięcznych o fia r i bo
haterskiego hartu . Była  to droga ruchu 
wciąż idącego naprzód, m im o wahań i b łę 
dów, ruchu coraz bogatszego w  doświad
czenia rew olucyjne, coraz g łęb ie j przysw a
ja jącego sobie znajomość procesów i praw  
W alki klasowej... W yn ik iem  te j tw a rde j 
s iedem dziesięcioletnie j w a lk i jest nasze 
Państwo ludowe, jest nowy us tró j społecz
ny dem okracji ludow ej, k tó ry  prowadzi do 
socja lizm u. W yn ik łem  te j w a łk i jest d z i
siejsza przodująca rola po lsk ie j klasy ro 
botn icze j w narodzie i w państwie. W yn i
k iem  te j w a lk i jest dzisiejszy Kongres 
Zjednoczeniowy, na k tó ry  spogląda i k t i -  
*em u przysłuchuje się dziś * uwagą i sym 
pa tią  o lb rzym ia  większość naszego na
rod u “ .

Połowa te j siedem dziesięcioletniej drogi

*1 P a lszy  r ra g m e n t książki, k tó ra  w y jd zie  
nakładem  „K siążk i I W ied zy“ w  opracowaniu  
Józefa  K o w a lc z y k a . Poprzednie frag m enty  patrz  
„ T r y l ju n a  L u d u “  n r n r  98, 91, 95, 85, 97 1 169 
*  dn ia  30, n  m arca l  2, i ,  « 1 » k w ie tn ia  b r.

— to zarazem droga w łasne j w a lk i Bole
sława B ieruta. Doświadczenia ruchu — to 
także jego własne doświadczenia, przeżyte 
1 przem yślane w  ciągu dług ich dziesię
cioleci trudu  rew olucyjnego, coraz bardzie j 
konsekwentnego, coraz bliższego celu...

W  czterogodzinnym  referacie Bolesław 
B ie ru t doszczętnie rozb ił w szystkie wrogie, 
an ty ludow e teorie i te o ry jk i o rzekomych 
zasługach pepesowskiego re form izm u dla 
niepodległości k ra ju , wszystkie fałszywe 
poglądy o ja k ie jś  „szczególnej" po lskie j 
drodze rozw ojow ej, oparte j na trw a ły m  
współżyciu w ramach dem okracji ludow ej 
dwóch ustro jów  społecznych, kap ita lis tycz
nego i socjalistycznego Dał jasne s fo rm u
łow anie isto ty w ładzy ludow ej w  Polsce, 
m ówiąc, że „dem okracja  ludow a nie jest 
formą... trw ałego współżycia dwóch różno
rodnych ustro jów  społecznych, lecz jest 
fo rm ą w yp ie ran ia  i s topniow ej lik w id a c ji 
elem entów kap ita lis tycznych, a zarazem 
form ą rozw ija n ia  i um acniania podstaw 
przyszłej gospodarki socja listycznej“ . Jest 
ona „szczególną fo rm ą w ładzy re w o lu cy j
nej, powstałą w  nowych w arunkach h is to 
rycznych naszej epoki — jest ona w y ra 
zem nowego układu s ił k lasowych w  ska li 
m iędzynarodow ej".

Powstanie te j szczególnej fo rm y  w ładzy 
rew o lucy jne j, fo rm y dem okracji ludow ej 
w ype łn ia jące j podstawowe funkc je  dyk ta 
tu ry  p ro le ta ria tu  u m o ż liw ił Zw iązek Ra
dziecki, „bo zadecydował o klęsce faszy
zmu w  Europie", „...bo bezpośrednio obec
ność A rm ii Radzieckie j obezw ładniła na
szego wroga klasowego...“

Uchwalenie zasadniczej dek la rac ji, p rzy 
jęcie przez Kongres m arks is tow sko-len i
nowskiego sta tu tu  p a r ti i oraz ustalenie 
w ytycznych sześcioletniego p lanu budowy 
fundam entów  us tro ju  socjalistycznego — 
wszystko to by ło  wyrazem  rozgrom ienia 
w polskim ruchu robotniczym antyludo-

wych poglądów gom ułkowszczyzny i  p ra 
w icy  PPS, oznaczało rozbicie nadziei im pe
ria lizm u  na wypaczenie l in i i  rozw ojowej 
Polski Ludow ej poprzez jego agentury 
w  ruchu robotn iczym  i  oderw anie Polski 
od św iatowego b loku demokratycznego 
z ZSRR na czele.

Kongres Z jednoczeniowy stał się dla mas 
pracujących, dla narodu polskiego, dla 
dalszych losów Polski wydarzeniem  o w y 
ją tko w ym  znaczeniu. O tw iera ! on — ja k  
to dob itn ie  okreś li! Bolesław B ie ru t 
w końcow ym  przem ówieniu wygłoszonym 
na Kongresie — nową ka rtę  dzie jów  po l
skiego ruchu robotniczego i  zarazem no
wą ka rtę  dzie jów  narodu polskiego.

Na pierwszym  posiedzeniu obranego 
przez Kongres K om ite tu  Centralnego Bo
les ław ow i B ie ru to w i powierzono fun kc ję  
przewodniczącego K om ite tu  Centralnego. 
Odtąd łączy on sprawowanie najwyższego 
urzędu państwowego, urzędu Prezydenta, 
z najwyższą fu n kc ją  pa rty jną .

*
Z osobą Bolesława B ie ru ta  —  jego w y 

powiedziam i, a rtyku ła m i, k ie row n iczą p ra
cą — nierozerw a ln ie  wiążą się wszystkie 
zmagania narodu polskiego o pokój, o po
stęp i  socjalizm , w szystkie nasze osiągnię
cia w  budow n ic tw ie  pa rty jn ym , gospodar
czym i  k u ltu ra ln y m , w szystkie na jbardz ie j 
doniosłe uchw a ły p a r ti i i rządu nakreśla
jące k ie runek dalszego marszu.

W  wszechstronnej, w ie lok ie runkow e j, 
nadzwyczaj bogatej dzia ła lności B ie ru ta  
czerwoną n ic ią  przew ija  się troska o bo l
szewicką zwartość szeregów p a rty jnych  
i  w ierność naukom  Lenina i  S ta lina , o stałe 
podnoszenie świadomości m arksistow sko- 
len inow sk ie j członków p a rtii,  troska o to, 
aby pa rtia  stawała się coraz um ie ję tn ie j- 
szym k ie row n ik iem  narodu w  walce o po
kó j 1 przyszłość Polski.

Pod wodza Bolesława Bieruta partia W

oparciu o wytyczne listopadowego I I I  p le
num  uczyniła nowy o lb rzym i k rok  naprzód 
w  dziele um ocnienia swych szeregów, u - 
m ocnienia w ładzy ludowej. Rachuby im pe
r ia lizm u  am erykańskiego na rozsadzenie 
od w ew ną trz  spoistości Polski Ludow ej za 
pośrednictwem  wszelkich wtyczek i agen
tu r  szpiegowsko - dyw ersy jnych  c a łko w i
cie zaw iodły. Zwiększona czujność mas 
pracujących skutecznie para liżow ała i  un ie
szkod liw ia ła  prze jaw y w ro g ie j dz ia ła l
ności.

Szerokie w ars tw y narodu zw ie ra ły  się 
cora'z s iln ie j w okół słusznej po lityczne j 
l in i i  p a rtii,  rosła aktywność mas w  walce 
z w rogiem  klasowym , w walce o prze ła
manie trudności, k tó re  w raz z dalszym i po
stępami w y ła n ia ły  się przed k ra jem  na 
drodze budow n ic tw a socjalistycznego.

Jedna z na jpoważniejszych trudności — 
to b ra k  kadr, b rak odpow iedn ie j ilości w y 
kw a lifiko w a n ych  robo tn ików  i p racow n i
ków , niedostateczna jeszcze um iejętność 
k ie ro w n ikó w  naszych in s ty tu c ji w y n a jd y 
w ania  i awansowania uzdoln ionych ludzi 
pochodzących z k lasy robotniczej. Bolesław 
B ie ru t stale dba o to, aby w ychow yw ać 
nowe kad ry  robotnicze i pracownicze, sze
rzej wciągać do p ro du kc ji kob ie ty  i m ło 
dzież, szybciej torow ać drogę robotn ikom  
1 chłopom do wszystkich stanow isk w  pań
stw ie  ludow ym .

Pod k ie row n ic tw em  Bolesława B ie ru ta  
K o m ite t C en tra lny  p a r ti i opracował szcze
gółowy p lan szerokiego kształcenia nowych 
ka d r dla zaspokojenia rosnących potrzeb 
p a rtii,  ad m in is tra c ji państwowej, wszyst
k ich  dziedzin gospodarki \ narodowej 
i  szybkiego awansowania — poprzez do
kształcanie i codzienną tro sk liw ą  pomoc — 
na jzdoln ie jszych jednostek z ludu  p racu ją 
cego. „Uczm y się — m ów i Bolesław B ie ru t 
w  zakończeniu swego wyczerpującego re 
fe ra tu  na IV  plenum  K C  PZPR w  m a ju  1950 
roku  — form ow ać ł wychow yw ać te kad ry  
w  toku pracy codziennej, wydobyw ać no
we ta len ty  i nowe s iły  twórcze z k ry n ic y  
ożywczej i n iewyczerpanej — z g łębi mas 
ludow ych. Pam iętajm y, że pa rtia  nasza 
ł nasze państwo w zm acnia ją swe s łły  dzię
k i nierozerwalne.* w ięzi z masami p ra cu ją 
cym i“ .

W raz z masami pracu jącym i, na czele 
mas pa rtia  pod wodzą Bolesława B ie ru ta  
urzeczyw istn ia o lb rzym ie  p lany przebudo
w y k ra ju . Dawno w ykona liśm y zadania 
w y tkn ię te  w  trzy le tn im  plan ie gospodar
czym. Już w listopadzie 1949 r. Bolesław 
B ie ru t w  przem ówieniu na posiedzeniu 
K om ite tu  Centralnego oznajm ia radosną 
now inę o przedterm inow ym  w ykonan iu  
planu trzyletniego. W  w y n ik u  tego siln ie  
wzrosła produkcja  przem ysłowa, p rzekra 
czając znacznie poziom przedwojenny, 
wzrósł udzia ł przem ysłu ciężkiego w  pro
d u k c ji przem ysłowej stwarza jąc bazę dia 
dalszego szerokiego uprzem ysłow ienia k ra 
ju . Zm ien iła  się g ru n tow n ie  s tru k tu ra  k la 
sowa ludności, podniosła się w yda tn ie  sto
pa życiowa mas pracujących, przekracza
jąc  poziom przedwojenny, Polska w  spo
sób trw a iy  weszła na drogę budow nictw a 
socjalistycznego.

O lbrzym ie te sukcesy m ożliw e b y ły  dzię
k i szerokiemu rozw o jow i współzawodni
ctwa pracy i w zrostow i wydajności, dzię
k i stosowaniu w  coraz w iększym  zakresie 
zasady oszczędności w  p ro du kc ji, rac jona
liz a c ji pracy i wynalazczości, dzięki temu, 
że pod niezłom nym  k ie row n ic tw em  p a rtii 
z Bolesławem B ie ru tem  na czele masy 
pracujące łam ały opór wroga klasowego, 
przezwyciężały napotykane trudności i za
cieśn ia ły  bra terską łączność z ZSRR i k ra 
ja m i dem okraci’ ludow e j w  obronie poko
ju  i  niezależności k ra ju  przed zakusami 
im peria lizm u . Na gruncie osiągnięć planu 
trzy le tn iego mogła Polska Ludowa w y ty 
czyć sobie jeszcze śmielsze cele w sześcio
le tn im  plan ie budow y podstaw socjalizm u, 
podstaw szczęśliwego życia narodu.
' W ykonanie tego planu podniesie s iły  w y 

twórcze naszego państwa ludowego na nie
zw yk le  w ysoki poziom i uczyni Polskę 
jednym  z na jbardz ie j uprzem ysłow ionych 
k ra jó w  Europy. Rozwój ten umocni naszą 
obronność i niezależność. Polska stanie się 
jeszcze siln ie jszym  ogniwem  światowego 
obozu pokoju. W ymaga to ze strony mas 
pracujących dużych w ys iłków  w  walce o 
zwiększenie w ydajności pracy i  zniżenie 
kosztów p rodukc ji, wymaga ha rtu  w poko
nyw an iu  wszystkich trudności, k tó re  to 
warzyszą tak  bu jnem u rozw o jow i k ra ju .

„W cie la jąc  w życie nasz plan 6 -le łn l —
m ów ił Bolesław B ie ru t w przem ów ien iu 
końcowym  wygłoszonym  na plenarnym  po
siedzeniu KC  PZPR w lipcu 1950 r. — 
budując podw a liny  Polski Socjalistycznej, 
w ykonu jem y testam ent i urzeczyw istn iam y 
m arzenia całych pokoleń Polaków - rew o
luc jon is tów , Polaków - bo jow n ików  o w o l
ność i spraw iedliwość społeczną — na jle p 
szych synów narodu polskiego, k tó rzy  g i
nę li na stokach Cytadeli, na barykadach 
polskich m iast, w zmaganiach z po iskim  
faszyzmem, w  walkach z h itle ro w sk im  na
jeźdźcą, w  starciach z faszystowskim  pod
ziem iem i im peria lis tyczną agenturą...“

Bolesław B ie ru t dba o to, aby z ogólnym  
rozwojem  ojczyzny szedł w  parze rów nie 
szybko rozw ój sto licy k ra ju . N igdy nie za
pomina przyrzeczenia, k tó re  w  im ien iu  
rządu ludowego dał mieszkańcom Warsza
w y w  1945 r. Pod jego bezpośrednią pie
czą opracowany został plan przebudowy 
sto licy, k tó ry  przyobleka się w realne 
kszta łty  potężnych budow li, u lic  i placów, 
ogrodów i fab ryk . Budować należy nie ty l 
ko szybko i trw a le , ale nowe gmachy ł  
place socja listycznej sto licy odznaczać się 
w in n y  pięknem, opartym  na naszych t ra 
dycjach narodowych. Z in ic ja ty w y  B ie ru ta  
n ieraz zb ie ra li się czołowi a rch itekc i k ra ju  
radząc nad tym , ja k  urzeczyw istn ić te za
dania. Bolesław B ie ru t pomaga im, prostu
je  m ylne poglądy i w skazuje drogę... T rw a, 
wzmaga się, potężnieje budow nictw o W ar
szawy, całe budow nictw o P o lsk i Ludow ej.

Bolesław B ie ru t stale w y jaśn ia  masom 
pracującym , ja k  ogromną i wszechstronną 
pomoc Polska o trzym u je  od ZSRR, jaką  
niezwyciężoną siłą staje się cały św iato
w y  obóz pokoju i postępu, k ie row any u - 
m ie jętną dłon ią  w ie lk iego wodza narodów 
świata. Stalina. „P rzy jaźń , p rzykład, po
moc ZSRR — oto źródło naszych sukce
sów'“  — powie Bolesław B ie ru t w roku  
1949. I  od te j c h w ili wypow iedź ta jest n a j
popularn ie jszym  hasłem w Polsce Ludo
wej. hasłem zagrzewającym robotn ików , 
in te ligencję  pracującą, chłopów’, m łodzież 
do w ytrw a łego  trudu  dla dobra ojczyzny, 
do zwycięskiego pokonywania trudności, 
do brania p rzyk ładu i krzew ien ia p rzy jaźn i 
t  narodam i Zw iązku Radzieckiego.
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Robotnicy „\lelrobudowy“  
czekają na gumowe buty

USA rem ilitaryzu ją  Austrię
Marian Podkowiński

R obotn icy i  górnicy p racu ją 
cy w Państwowym  Przedsię
b io rs tw ie  Budowy Szybów na 
teren ie budowy M etra W ar
szawskiego od k ilk u  tygodni 
czekają na przydzia ł gumowych 
bu tów  i rękaw ic ochronnych

W m yśl um owy, zaw arte j z 
dyrekc ją  M etrobudowy, zaopa
tryw ać  ich w. 'buty i rękawice 
pow inno PP Budowy Szybów 
— Bytom  A le dyrekcja  umowy 
n ie  wykonuje.

Podobnie wygląda sprawa 
zaopatrzenia robotn ików  w m y 
dło  i ręczniki.

Poza tym  dyrekc ja  M etrobu
dowy m iała przygotować dla 
rob o tn ików  pomieszczenia na 
Ubrania górnicze, suszarnię tych 
ub rań  oraz loka l na um yw aln ię .

G m inna Spółdzie ln ia w  Ry- 
czowie (pow. Wadowice, w o j 
k rakow sk ie ) n iew łaściw ie  prze
prowadza skup ja j. Bardzo czę
sto zdarza się, że gdy oko liczn i 
ch łop i przywożą ja ja  do spół
dzie ln i, nie ma k to  odebrać to 
w aru . Oto parę p rzyk ładów :

6. I I I .  br., gdy p rzyw ieźliśm y 
z kolegą ja ja  na sprzedaż, nie 1 
by ło  referenta skupu K ie ro w 
n ik  odesłał nas do m agazynie
ra, k tó ry  pow iedział, że skup 
ja j nic go nie obchodzi. Dopie
ro  . po d rug ie j naszej in te rw e n 
c ji u k ie row n ika  spółdzielni, 
m agazynier p rz y ją ł towar, za
znaczając jednak, że nie bierze 
odpow iedzialności, jeże li ja ja  
zginą.

Ob. Jan Łąka z grom ady R y-

Realizacja tych punk tów  um o
wy — ja k , wyżej.

Na budow ie szybu n r 3 — od
powiednie, pomieszczenia zasad
niczo są, ale nie można z nich 
korzystać z powodu braku k łó 
dek do szaf i kranów  do um y
walni.

Robotnicy jednak uważają, 
że główną przyczyną wszyst
kich tych niedociągnięć jest 
brak dostatecznej trosk i o pra- 

j cew ników  zarówno ze strony 
! dy re kc ji M etrobudowy w W ar- 
j sza wie, ja k  i ze strony dyrek- 
rc ji PP Budowy Szybów w B y- I tom iu. A to pow inno jak  n a j
szybciej ulec zmianie.

R O M U A LD  SOSNOWSKI 
Metrobudowa 

Warszawa

czów, czy ob. Kazim ierz Rybak 
z grom ady Półwieś, k tórzy  przy
w ieź li tow a r innego dnia, nie 
m ie li takiego szczęścia jak  my 
i m usie li zawieźć swój tow ar z 
powrotem  do domu.

N ieprzy im ow anie  przez G m in
ną Spółdzielnię przyw iezionych 
ja j,  powoduje stratę czasu ch ło
pów 1 kosztów przewozu. (Spół
dzieln ia płaci bowiem za fu r 
mankę ty lk o  w tedy, gdy dostaw
ca przyw iezie  co na jm n ie j 10 
k w in ta li towaru). W pływ a to 
u jem n ie  na rozwój skupu ja j.

Toteż k ie row n ic tw o  G m inne j 
Spółdzie ln i w Ryczowie pow in 
no zorganizować skup ja j , w 
na leżyty sposób.

CZESŁAW  M A ŚLA N A  
gr. Półwieś, pow. Wadowice

becnej — naszym dorobkiem  są 
24 w n ioski, przynoszące 160 
tys. z! oszczędności 

K lu b  Techn ik i i R a rjona liza- 
e ji powstał u na = w paździer
n iku  1949 .. i liczy ł wówczas 
17 członków W r 1950 liczba 
ta wzrosła do 38 osób, w 1351 — 
do 45 Obecnie k lu b  nasz liczy 
60 członków, w tym  35 rac jo 
na liza torów , k tórzy  w y trw a le  i 
w yda jn ie  pracuią nad rozw ią
zaniem różnych problem ów 
technicznych N a jba rdz ie j ak 
tyw n i są: Ireneuc* K ryge r, Jan 
W ożniak, W ładysław  Jan ick i 
Mają oni na swoim  koncie po 
k ilk a  usprawnień.

A r t 65 pro jektu  K on sty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej gw aran tu je  szczególna opie
kę pionierom  postępu technicz
nego Jednym  z prze jawów te ) 
op ieki jest nasz nowv Gabinet 
Techniczny Toteż dołożym y ze 
swej s trony wszelkich starań 
aby pokazać, że jesteśmy tego 
godni

JOZEF KO CIO ŁEK  
ZPW  im. L. Waryńskiego 

Łódź

Drużynie towarzyszyć będą 
trener Donzelle Louis oraz me
chanik Herneu Pierre. Kiero
wnikiem ekipy jest Sidon Fran- 
cois.

Ze znanych już u nas w kra 
ju zawodników zobaczymy na 
starcie w Warszawie kolarza 
Garnier, który brał udział w 
Wyścigu Pokoju w 1949 r. i  w 
1950 roku.

S trasz liw y wybuch w fabryce 
am u n ic ji w  S tad l-P aura (Górna 
A ustria ), którego o fia rą  padło 
żywcem spalonych 13 rob o tn i
ków, rzuc ił nowy snop św iatła 
na postępującą naprzód re m ili-  
taryzację A u s trii.

Ś ledztwo, wszczęte po eksplo
z ji oraz w ie lka  akcja prasowa 
kom unistycznych i postępowych 
dzienników  wykazały, że w 
S tadl-Paura oraz w Sankt Lam - 
brecht is tn ie ją  fa b ry k i środków 
wybuchowych, należące do f i r 
my „D yn am it -  Nobel A G “ , k tó 
re j akcje posiadają obecnie n ie
m iecki koncern IG  Farben, 
oraz am erykański „D upon t“

W austriackich i-i brykach 
w ytw orzono środek wybuchowy 
„B o lo ron “ , służący wyłącznie do 
p ro du kc ji bomb lo tn iczych. Fa
brykacja  tej odm iany dynam itu  
prowadzona była w  uk ryc iu  
przed społeczeństwem austria 
ckim , ale za wiedzą rządu Figla 
i Schaerfa.

W trakc ie  śledztwa okazało 
się, że władze am erykańskie po
w ie rzy ły  produkcję  „B o lo ronu “ 
w Sankt Lam brecht inżyn ie row i 
R udo lfow i B runnerow i. k tó ry  
od 1940 — 45 był k ie row n ik iem  
h itle row sk ich  zakładów am uni
cy jnych „T r ito l - W erke" w 
Tberesienfeld. B runner, wyso
k i oficer SS, pracował podczas 
w o jny nad wynalezieniem  no
wych. siln ie jszych środków w y 
buchowych dla bomb lo tn i
czych.

Takich B runnerów  w ie lu  już 
pracuje na terenach okupowa
nych przez anglo - am erykań
skie władze wojskowe w 
A ustrii. W planie podżegaczy 
wojennych A ustria  ma bowiem 
stać się południow ą flanką  
w ojsk a tlan tyck ich  w Europie

A m erykański ekspert w o j
skowy, Hanson B a ldw in  pisał 
niedawno w „New  Y ork T im es" 
że „A us tr ia  odegra ważna rolą 
w strategicznych planach USA 
w Europie i dlatego wojska b ry 
tyjskie i amerykańskie muszą 
pozostać w tym kra ju".

Niedawno opublikowana przez 
austriack i K om ite t Obrońców 
Pokoju „B ia ła  Księga“  o rem i-

lita ryzow a n iu  A u s tr ii,  podaje 
d ług i szereg fak tów , k tó re  świad 
czą o tym , że zachodnie mocar
stwa oraz rząd w iedeński lam ią 
bezceremonialnie m iędzynarodo
we układy odnośnie A u s trii, 
depcząc narodowe interesy je j 
ludności.

Przygotowania wojenne w 
A u s tr ii prowadzone są ju ż  od 
1945 roku, a wiedeńska prasa 
reakcyjna nie od dziś wyraźnie 
pisze o „włączeniu zachodniej 
A us tr i i  do systemu wojskowego 
USA w Europie z bazami lo tn i
czymi, poligonami i radarowym i  
insta lac jami“

Zgodnie z ty m i p lanam i, w 
zachodnich strefach A u s tr ii bu 
du je się nieprzerwanie stra te
giczne drogi wojskowe, obozy, 
koszary, fa b ryk i am unic ji oraz 
sprzętu wojskowego, „B ia ła  
Księga" podaje np „ że ty lk o  w 
okolicy Lorenz Hochtal zbudo
wano 30 magazynów w o jsko
wych dla pocisków a r ty le ry j
skich. Maie m iasto Saalfelden 
zostało przekształcone w  g łów 
ny punk t prze ładunkow y zwo
żonych do A u s tr ii m ateria łów  
wojskowych.

M iasto Salzburg przekształca 
się obecnie w am erykańską bazę 
wojenną. W okolicach tego m ia 
sta władze am erykańskie kon
fisku ją  domy i zagrody ch łop
skie, burzą je, aby wybudować 
tu ob iekty wojskowe. Ludność 
jest b ru ta ln ie  wypędzana i ska
zywana na poniewierkę. W 
Salzburgu budowane są obecnie 
koszary dla 25 tysięcy żołn ie
rzy Dla potrzeb tego w ie lk ie 
go garniz.onu w okolicach Salz
burga buduje się w przyśpie
szonym tempie podziemne 
zb io rn ik i benzynowe, pola star
towe dla samolotów, składy 
am unicy jne i żywnościowe.

Równolegle z bazami w o jsko
w ym i, władze anglo - am ery
kańskie odbudowują stare i f i 
nansują nowe zakłady zbro je
niowe.

S tyria , podobnie ja k  Zagłę
bie R uhry w zachodnich N iem 

czech, staje się kuźn ią zbro je
niową A u s tr ii.  Już dzis ia j w ie
le fab ryk  w  Linzu i Grazu w y 
konuje zamówienia wojskowe: 
Przemyśl s ty ry js k i przestawia 
się na produkcję  wojenną. N ie
zależnie od tego, ja k  za czasów 
h itle row sk ich , austriacka ruda 
ze S ty r ii wysyłana jest do za
chodnich Niemiec na potrzeby 
wojenne.

Austriackie „mięso 
armatnie“

A m erykan ie  nie zaporrynieli 
również o austriack im  „m ięsie 
a rm a tn im “ .

Już w. 1945 r. w  zachodniej 
A u s tr ii prowadzona byia selekT 
cja kadr oficerskich. Rząd Figla 
w ta jem nicy nadawał b. człon
kom W ehrm achtu rangi o fice r
skie aż do stopnia generała w łą 
cznie. Jak podało pismo „A lp en - 
ru f “ , pierwszeństwo m ie li tu 
ta j oczywiście ci, k tó rzy  „b ra l i  
a k tyw n y  udzia ł w  h i t lerowsk ie j  
agresji"

„B ia ła  Księga“  podaje na
stępnie, że tworzenie arm .i 
austriack ie j odbywa się w 
trzech etapach zgodnie z ta j
nym planem uzbrojenia A us trii, 
k tó ry  przew iduje stopniowe 
wzm acnianie jednostek w o jsko
wych od bata lionów  poprzez 
p u łk i aż do dyw iz ji.

Trzon przyszłej a rm ii austria 
ck ie j stanow i obecnie korpus 
tzw  żandarm erii, k tó ra  jest 
kadrą wojskow ą' na wzór n ie
m ieckie j „R e ichsw ehry“  Wskrże 
szanie regu larne j a rm ii pod egi
dą w ładz am erykańskich odby
wa się przy pomocy rządu w ie
deńskiego, k tó ry  w sposób,za
maskowany przystosował do te 
go celu swój aparat ad m in is tra 
cyjny.

Sprawam i ew idenc ji kadr o f i
cerskich zajm uje się np. oddział 
„ A “  m in is ters tw a finansów, 
k ie row any przez generała Em i
la L ib itzk iego ; dyslokacją  wojsk 
i budow nictw em  w ojskow ym  
zarządza oddział „5 A " m in i
sterstwa handlu i  odbudowy;

sprawam i uzbro jen ia  za jm uje 
się generał Anton Sieehelstil, 
k tó ry  o fic ja ln ie  pe łn i funkc je  
urzędnika do „specja lnych po- 
ruczeń“  w m in is te rs tw ie  spraw 
wewnętrznych.

W arto również nadmienić, że 
w szkołach wojskow ych dla 
„żan da rm erii" • w yk łada ją  o f i
cerowie amerykańscy i b ry ty j
scy oraz in s tru k to rzy  b. W ehr
machtu.

„B ia ia  Księga" podaje, że 
„żandarm eria“  w A u s tr ii za
chodniej uzbrojona jest w  auto
matyczną broń, samochody pan
cerne, działa przeciw lotn icze i 
lekk ie  czołgi.

Imperialiści dążą
do podziału Austrii

R em ilita ryzacja  A u s trii, wcią
gnięcie je j do b loku a tla n ty 
ckiego i przeksztatcenie w ba
stion w o jenny na po łudniu 
Europy, podział A u s tr ii na 
wzór Niemiec — oto jeden z 
członów am erykańskiego p la 
nu agresji. Oto jednocześnie 
powód, dla którego mocarstwa 
zachodnie nie chcą podpisać 
tra k ta tu  pokojowego z A ustrią

Łam iąc postanowienia u k ła 
du poczdamskiego w spraw ie 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego z 
A ustrią , zachodni okupanci re
a lizu ją  poprzez powolny sobie 
rząd chadecko - socja ldem okra
tyczny Figla i Schaerfa, pro
gram zawarcia separatystycz
nego „po ko ju " z podzieloną 
Austrią. Rząd wiedeński, po
dobnie ja k  rząd Adenauera w 
T rizo n ii i reżim .Joszidy w  To
kio, popiera am erykańskie p la
ny agresji i godzi się na tzw. 
szkie letowy tra k ta t z zachodni
m i mocarstwam i.

W icekanclerz Schaerf, k tó ry  
niedawno przebywał w tej 
spraw ie w Waszyngtonie, o- 
świadczył. iż am erykańskie p la 
ny podziału A u s tr ii będą za
akceptowane przez kap ita lis tów  
i m onopolistów austriackich, 
k tó rym  również p ilno  do wo
jennych zysków

P o lityka  W ali S treet i je j au
striackich zauszników zmierza 
w ten sposób do wydania za
chodniej A u s trii na lup  im pe
ria lis tó w  am erykańskich.

Ruch pokoju rośnie
Przeciw  zakusom austriacko- 

am erykańskich rem ilita rys tów  
w ilc z y  konsekwentnie klasa ro 
botnicza i coraz s iln ie jszy fron t 
bo jow n ików  o pokój Na agre
sywne knowania podżegaczy 
wojennych masy pracujące A u 
s tr ii odpow iadają wzmożeniem 
w a lk i o pokój „B ia ła  Księga“ 
opowiada o oporze, na ja k i p la
ny im peria lis tów  na tra fia ją  
wśród załóg fabrycznych, wśród 
robotn ików  i chiopów oraz 
wśród młodzieży

O statn ia dem onstracja W ol
nej Młodzieży A us triack ie j 
(FJOe), kiedy to w W iedniu 50 
tysięcy m łodych bo jow ników  
pokoju m anifestow ało przeciw 
ko wo jn ie , s tra jk i fabryczne, a 
przede wszystkim  masowe pro
testy przeciwko sprawcom stra 
szliwego wybuchu w fabryce 
am un ic ji w S tad l-P aura — są 
nowym i prze jawam i wzmaga
jącego się nu rtu  w a lk i o pokój

Konsekw entn ie dem okratyczna 
i pokojowa po lityka  Zw iązku 
Radzieckiego znajdująca m in 
wyraz w obronie praw narodu 
austriackiego przez przedstaw i
c ie li ZSRR na posiedzeniach 
Sojuszniczej Rady K on tro li, co
raz większy rozmach św iatow e
go ruchu pokoju, k tó ry  znalazł 
wyraz m in w uchwałach sesji 
Ś w iatow ej Rady Pokoju obra
du jącej-jesientą 1951 r  w stolicy 
A u s trii — W iedniu — w ykazują 
społeczeństwu austriackiem u, że 
nie jest ono osamotnione w 
w a lce , przeciwko siewcom w o j
ny, w walce o pokój i niepod
ległość kra ju .

Gabinet Techniczny -  dowodem szczególnej opieki 
Państwa nad racjonalizatorami

Cała załoga, a zwłaszcza ra 
c jona liza to rzy Zakładów  Prze
m ysłu W ełnianego im  Ludw ika  
W aryńskiego w Łodzi, przeżyta 
w  ostatn ich dniach uroczysty 
m om ent o tw arcia  Gabinetu 
Technicznego przy K lu b ie  Tech
n ik i i Racjonalizacji.

Dzięki nowym  przyrządom, 
w  ja k ie  wyposażony jest Ga
b inet, będziemy m ogli dokład
n ie j opracowywać pom ysły ra 
c jona liza torskie , a co za tym  
idzie  podnosić poziom produk
c j i  przy jednoczesnym obniże
n iu  kosztów własnych.

Jak ie  znaczenie m ia ł dla na
szej fa b ry k i dotychczasowy roz
w ó j ruchu racjonalizatorskiego, 
św iadczą na jle p ie j poniższe 
liczby.

W latach 1945— 47, w zakła
dach naszych zgłoszono 8 pro
je k tó w , k tó re  da ły ok. 1ń tys' 
zł oszczędności W następnych 
la tach — do r. 1951 — zrea li
zowano 34 pom ysły na sumę 
60 tys. zł oszczędności. W trze
cim  etapie rozw oju ruchu no
w atorskiego — do c h w ili o-

V MIĘDZYNARODOWY  
W Y Ś C I G P O K O J U

Komitet Organizacyjny V M ię
dzynarodowego Wyścigu Poko
ju  „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschlapd" t „Rudeho Prava“ 
otrzymał oficjalne zgłoszenie e- 
kipy francuskiej FSGT.

W drużynie reprezentacyjnej 
znajdują się następujący zawo
dnicy: Andemaru Gabriel, G ar
nier Eugene, Jonet Robert, He- 
reng Fernand, Sevin Edmond, 
Laurent Andre oraz rezerwowy 
Fąvier Pierre.

Prz\qotimania na placu Wielkiej Budnny

XV Warszawie, na miejscu, gdzie stanie potężny kompleks budynków Pałacu K u l tu r y  i Nauki 
t rw a ją  in tensywne prace przy odgruzowaniu terenu Rótonocześnie prowadzone są w iercen ia  
badawcze g runtu  pod. fundamenty wysokościowca Na zdjęciu: nowa radziecka koparka i p rzy
by ły  przed paru dn iam i z ZSRR samochód-wywrotka przy pracy. Na drug im  planie p ro w i

zoryczne wieże wiertn icze  Foto  C A P  — Z W d o w iń s k i

Skup jaj musi być należycie zorganizowany

JVa półce z ks iążkami

Doktor Fukuda nie jest sam
M. L. Bielicki „Bakteria 0,78“. Wyd. Ministerstwa Obrony 

Narodowej. Warszawa 1951, str. 200.
- Powieść detektyw istyczna, 
sensacyjna, jeden z na jbardzie j 
bodaj poczytnych rodzajów l i 
terackich . odegrała w h is to rii 
li te ra tu ry  św ia tow e j i w roz
w o ju  k u ltu ry  w ogóle rolę nie 
bardzo chlubną.

„Powieść detektyw istyczna — 
pisze M aksym G ork i — do dnia 
dzisiejszego iest u lub ionym  po
karm em  duchowym  sytych Eu
rope jczyków  a przenika jąc w 
środow isko głodujących robot
n ikó w  była i jest jedną z p rzy
czyn ham ujących rozw ój św ia
domości klasowej. Wzbudzając 
sym patię do spry tnych  złodziei, 
wzbudzając chęć kradzieży — 
anarch istycznej w a lk i jednostek 
przeciw ko własności burżuazyj- 
ne j, i będąc potw ierdzeniem  
n isk ie j ocen”  życia klasy ro 
botn icze j przez burżuazję, po
wieść ta przyczynia się do 
wzrostu liczby zabójstw i  in 
nych przestępstw“

G ork i wypow iedzią) te sło
wa w 1934 roku Od tego cza
su powieść de tektyw istyczna 
przeszła długą drogę wstecz 
W raz z zaostrzaniem się prze
c iw ieństw  klasowych, burżua- 
zja zaostrzała swą broń na 
fronc ie  k u ltu ry  Nie można jed
nak powiedzieć, by ją  cyzelo
wała. Powieść de tektyw is tycz
na, coraz bardzie j szmatławą 
treść oblekała w  coraz bar
dziej szm atławą formę. M a
m y tego aż nazbyt liczne 
p rzyk ład y  na zachodzie Eu
rop y  i  w  Am eryce, gdzie k ró 
lu je  tego rodzaju lite ra tu ra  (nie 
zasługująca na m iano lite ra tu 
ry ). ' ; ■

A le jeżeli powieść sensacyj
na ma ty lu  zwolenników , na
leży zastanowić się, co w nie j 
pociąga, co czyni z n ie j le k tu 

rę, od k tó re j „tru d n o  się oder
wać“ ? N iew ą tp liw ie  o lb rzym ią  
rolę odgryw a tu m in. w a rtko  
tocząca się akcja, sźybko na
rastające zaciekawienie losami 
bohatera, niebezpieczeństwo i 
w a lka z nim, oraz moment nie
spodzianki. Bohater powieści 
sensacyjnej musi być odważny, 
sprytny, in te ligen tn ie jszy od 
przeciw n ika i musi zaskakiwać 
go sw ym i posunięciam i, zarów
no ja k  zaskakuje czyte ln ika 

Syta burżuazja angielska, b ro
niąca swego stanu posiadania, 
s tworzyła „boha te ra“  — po li
c janta, „boha te ra" — detektywa 
— Sherlocka Holmesa Później 
p o ja w ił się bardzie j p ikan tny, 
ale znacznie m nie j in te ligen tny 
Arsen Łupin. K a to lic k i Che- 
sterton s tw orzy ł św iątob liw ego 
i dobrodusznego księdza B row 
na. Jednak wszyscy ci bohate
row ie, m im o pozornych różnic, 
by li rodzonym i dziećmi burżua- 
z.ji, k rw ią  je j k rw i, kością je j 
kości. Tak jak  współczesny 
de tektyw  — gangster am ery
kański jest n ieodrodnym  dzie
cięciem am erykańskiego im pe
ria lizm u.

Powstaje pytan ie  — czy nie 
można stworzyć powieści sen
sacyjnej, posiadającej wszelkie 
elementy przygody, zaciekawie
nia, a równocześnie posiada
jące j duże w a lo ry  artystyczne, 
powieści nie destruktyw ne j, 
lecz budującej, wychowawczej?

Odpowiedź pozytywną na to 
pytan ie  daje lite ra tu ra  radziec
ka, w  k tó re j powieść sensacyj
na, posiadająca s ilny kościec 
ideologiczny odgryw a rolę w y
chowawczą i m obilizującą. U 
nas spróbował odpowiedzieć 
na to pytanie M. L  B ie lecki 
powieścią „B ak te ria  0,78“ .

A kc ja  powieści toczy się w
T ok io  w ostatn ich latach Bo
haterem  jest japoński lekarz- 
bakterio log Fukuda, k tó ry  w 
czasie w o jny  pracował w . jed.- 
nostce 731, słynne j z toczące
go się w końcu g rudn ia  1949 r 
w Chabarowsku procesu prze
c iw ko japońskim  zbrodniarzom  
w ojennym  Jednostka ta zajmo
wała się in tensyw nym i przygo
tow aniam i do w o jny  bakte rio 
logicznej. Fukuda, zrozum iaw 
szy do czego służą prace w la 
boratorium , postanawia prze
c iw staw ić  się te j po tw ornej 
zbrodni To jest przeszłość, k tó 
rą czyte ln ik  poznaje ze wspom
nień bohatera. A kcja  powieści 
rozgrywa się już współcześnie. 
Fukuda — obecnie czionek Ja
pońskiej P a rtii Kom unistycz
nej podejrzewa, że prace pro
wadzone w jednostce 731 są 
kontynuowane przy pomocy 
władz am erykańskich. Zada
niem, ja k ie  sobie stawia, ja 
kie stawia przed nim  partia, 
iest w yk ryc ie  nowopowstające
go ośrodka i zdemaskowanie go 
przed op in i; św iatową w celu 
zapobieżenia w o jn ie  ba k te rio lo 
gicznej.

Na tym  tle , posługując się 
m ateria łam i ściśle h is to ryczny
m i, operując fak tam i, autor 
zbudował powieść ob fitu jącą  w 
m om enty - s iln ie  emocjonujące, 
pełną niespodzianek, napisaną 
z pasją.

P o lic ja  wpadła na trop  Fu- 
kudy. A kc ja  zaczyna toczyć się 
coraz szybciej, napięcie coraz 
bardzie j wzrasta, by dojść , do 
punktu  kulm inacyjnego. Gdy 
Fukudzie bezpośrednio grozi 
aresztowanie, w T ok io  w yb u
chają masowe dem onstracje ro 
bo tn ików  przeciwko zn ienaw i
dzonemu generałow i żandar
m erii Kanadzaw ie i  władzom 
am erykańskim . To un iem ożli

w ia p o lic ji pościg za doktorem
B ie lic k i nie ograniczy) się do 

tradycy jnych  w powieści detek
tyw istyczne j dwóch bohaterów 
(„b ia łego" i „czarnego“ ) Po
kazując Kanadzawę, k tó ry  ści
ga Fukude, odsłon ił ku lisy  ga
binetu japońskiego generała 
żandarm erii; u ja w n ił sprężyny 
w praw ia jące w ruch tak skom 
p likow any aparat, ja k im  jest 
po lic ja japońska Sprężyny te 
sięgają bardzo daleko — za 
ocean, do przem ysłowców z 
W all S treet A u to r po tra fi) po
kazać powiązania istniejące 
między rek inam i przem ysłow y
mi. a po lityką  A m eryk i i je j 
m arionetek japońskich. Opie
ra jąc się na faktach i doku
mentach. zdemaskował catą 
zbrodniezość podżegaczy wo
jennych Przeciwko tym  zbro
dniczym  knowaniom  walczy 
bohater książki B ie lick ie 
go. W alka jego stanow i g łów 
ną oś powieści. A le  powieść 
ta tak jest związana z ży
ciem, tak  prawdziwa, że tru d 
no o n ie j m ów ić odryw a jąc się 
od faktów , k tóre nam przynosi 
życie.

W ładcy dolara w kw ie tn iu  
1950 roku, przez usta swego m i
nistra w o jny Johnsona, cynicz
nie przyznali się do przygotow y
wania bron i bakterio log icznej 
W styczniu br. nie zawahali się 
bron i te j użyć. Na umęczoną, 
bronioną bohatersko przez, swój 
naród ziemię koreańską spadły 
nieznane w dotychczasowej h i
s to rii zbrodni wojennych bom 
by z ładunkam i zarazy.

„Planowość, widoczna szcze
góln ie jasno w doborze m ie j
sca zrzutów  — m ów i' w w y 
w iadzie udzie lonym  przedstaw i
c ie low i pras* po lskie j - M in is te r 
Zdrow ia K ore i Ludow ej L i 
Ben-nam  — wskazuje, że ze 
stadium  eksperymentalnego in 
terwenci amerykańscy przeszli 
do o tw a rte j w o jny  bakte rio lo 
g icznej“ .

W proteście przeciwko tej 
nowej zbrodni jednoczą się 
wszystkie pokój m iłu jące naro

dy. Doktór Fukuda nie jest 
sam Stoi za n im  japoński pro
le ta ria t, stoi za n im  japońska 
Partia Kom unistyczna, stoją za 
n im  wszyscy uczciw i ludzie 
świata.

Fukuda, to nie ten bohater 
najlepszych . nawet burżuazyj- 
nycb powieści, sensacyjnych, 
dzia ła jący jako  jednostka i 
przeciwko jednostce. S taw iając 
swemu bohaterow i doniosłe 
zadania w a lk i ze zbrodn iarza
m i w ojennym i, B ie lick i nie po
zwala mu ani przez chw ilę  
działać w pojedynkę W prow a
dza na ka rty  powieści walczą
cy p ro le ta ria t Japonii Siedząc 
losy bohatera czyte ln ik  cały 
czas odczuwa potężną rolę 
pa rtii, Fukuda jest przedstaw i
cielem sil walczących przeciwko 
zagładzie ludzkości. Walczy nie 
przeciwko jednemu „zw yrod- 
n ia lco w i“ , ale przeciwko klasie 
I w a lka j e - j  b liska jest po l
skiemu czyte ln ikow i, k tó ry  z 
oburzeniem czyta na łamach 
prasy wiadomości o zastosowa
niu  ludobójczej bron i w Korei.

Zaletą powieści, prócz s ilne
go1 kręgosłupa . ideologicznego i 
treści, k tóra sama przez się 
frapu je , jest zwarta k o n s tru k 
cja. In tryga  zawiązuje się już 
na pierwszych stronicach i w 
m iarę rozw oju akc ji — a ak
cja rozw ija  się tu bardzo szyb
ko — wzrasta napięcie. M im o 
w ie lk iego bogactwa i różnorod
ności występujących postaci (co 
również jest zaletą książki) ak
cja nie gmatwa się. W ątk i po
boczne są s iln ie  związane z 
głównym , nie zamazują go, lecz 
uw ypuk la ją . S taw ia jąc s swemu 
bohaterow i tak. w ie lk ie  zadania, 
poruszając tem at tak doniosłej 
wagi, autor nie popadł w ko
turnowość czy schematyzm. 
B’ukuda to żywy człow iek 
z k rw i i  ciała, ma swoje 
słabostki, chw ile  depresji i 
wzlotów , ma przyjació ł,, ko
cha się, o rzeczach na jdon io
ślejszych um ie m ów ić zwykłym , 
prostym  językiem . Tak samo

żywe ! na tu ra lne  są pozostałe 
postaci biorące udzia ł w ak
cji.

Prócz plusów, książka posia
da jednak i m inusy. Sa n im i m 
in. pewne uproszczenia. Nie 
jest zrozum iałe np. dlaczego ą- 
resztowany podczas dem onstra
c ji Fukuda podaje na po lic ji 
swoje praw dziw e nazwisko, 
k tóre porzucił ju ż  dawno i pod 
k tó rym  by) skom prom itow any 
Mógł przecież rów nie dobrze 
podać pierwsze lepsze zmyślo
ne nazwisko, co uchron iłoby 
go . przed niebezpieczeństwem 
rozpoznania Zbyt na iw ny i 
zbyt pechowy w ';daje się rów 
nież am erykański porucznik 
Rooge, p rzy jm u jący Fukudę do 
japońsko - am erykańskiego oś
rodka bakteriologicznego. A u 
tor, k tó ry  postaw ił sobie tak 
am bitne zadanie i z zadania te
go, wyw iążą! sie na 'ogół' dobrze, 
pow inien un ikać ułatw ień.

D rugi zarzut, tym  razem 1 do 
autora i  do w ydaw n ic tw a to 
pewne błędy językowe, np. 
„pro fesor poczerw ieniał na 
tw a rzy “ , stałe używ anie fo r
my „do jść" w znaczeniu „p o 
dejść“  i in. U ste rk i te mogą 
być z łatwością usunięte przy 
na jb liższym  w ydan iu  książki.

Obecnie, gdy w a lka przeciw 
ko broni bakterio log icznej za
tacza coraz szersze kręg i, książ
ka B ie lickiego nabiera szcze
gólnej wagi. Jest ona w ym o w 
nym  przykładem  tego, ja k  bo
jow a powieść może i powinna 
służyć spraw ie postępu i pokoju, 
ja k  .'wiążąc się, ściśle z życiem 
może nawet dzięki bystrem u i 
w n ik liw e m u  spojrzeniu pisarza 
‘— czasem je  wyprzedzać. Książ
ka polskiego pisarza M ariana 
B ie lickiego budząc nienaw iść do 
ludobójców i um iłow an ie w ie l
k ie j sprawy obrony pokoju i 
ludzkości jest cennym orężem 
w  walce przeciw  zbrodniczym  
siewcom dżumy i cholery.

7j. K W IE C IŃ S K A

W  S T O L I  C Y
Montaż elewacji 

nowych bloków7 MDM
N ap ływ  fa li ciepła pozw o lił 

na kon tynuow anie  robót przy 
montażu e lew acji piaskowco
wych na blokach M DM . Na ra 
zie poszczególne b lo k i o trzy 
m ują piaskowcowe obram owa
nia okien. W m a ju  rozpocznie 
się okładanie b loków  granitem  
i  p ły tk a m i .p re fabrykow anym i.

M. in. b lo k i 3~A, 4 -A, 2 -A  (d ru 
ga część) i 1-C o trzym a ją  o b li-  
cowanie z g ran itu  różowego do 
wysokości drugiego p iętra. Re
szta b loków  będzie m ia ła ty lk o  
gran itow e cokoły, k tó re  w yko 
nane zostaną z g ra n itu  szare
go polerowanego.

(z)

Grochów7 I i i  otrzymał 
nowe obiekty mieszkalne

Na Grochowi® I I I  oddano do 
użytku  now ym  mieszkańcom 
dwa ca łkow ic ie  wykończone 
bu dynk i mieszczące ogółem 88 
izb. Budowę i w ykańczanie tych 
ob iektów  przyspieszyły znacznie 
zobowiązania podejmowane 
przez załogę budow laną G ro
chowa I I I .

Dzięki rea lizac ji zobowiązań 
na cześć 60 rocznicy urodzin  
Prezydenta B ie ru ta  i święta 1 
M aja budynek 3-A przekaza
ny został do użytku  o 5 d n i 
wcześniej, natom iast budynek 
3-B o 15 dn i wcześniej od te r
m inu ustalonego harm onogra
mem roboczym. (z)

Załoga ZÎS-2 wykonała zobowiązania
Załoga Zjednoczenia Ins ta la 

c ji San itarnych n r 2 za trud
niona przy budowie rurociągów 
i urządzeń cieplnych w M DM  
wykona ła już  zobowiązania na 
cześć 60 rocznicy urodzin P re
zydenta B ieruta przyspieszając 
te rm in  uruchom ienia centra lne
go ogrzewania w  4 blokach i 
sklepach M DM  o 11.828 robo- 
czogodzin. Dzięki rea lizac ji zo
bowiązań przez grupy m ontażo

we i insta la tó rsk ie , załoga 
Z.IS-2 znacznie przekroczyła za
dania p rodukcy jne za marzec, 
osiągając około 120 procent 
miesięcznego planu.

Przy w ykonyw an iu  zobowią
zań szczególnie w yró żn iły  się 
grupy m onterskie Panka, Waś- 
k i i Zakrzewskiego, W oźniaka, 
Każewskiego i Fe liksiaka ora * 
grupa spawaczy Rahma.

rai

Od 15 kwietnia zbieramy metale kolorowe
Od 15 k w ie tn ia  ro zpo czyn a  się w 

s to lic y  z b ió rk a  m e ta li k o lo ro w y c h  
A k c ja  ta p row a d zon a  będzie  na te 
re n ie  za k ła d ó w  p ra c y , k tó re  zobo 
w iązane  są. w s z e lk ie  zbędne d la  p ro 
d u k c j i  m e ta le  k o lo ro w e  o d p ro w a 
d z ić  do s k ła d n ic . P o n ad to  z b ió rk ą  
o b ję te  zos tan ie  rze m io s ło  i m a łe  za
k ła d y  p racy .

W śród  m ieszka ń có w  s to lic y  z b ió r 
ka  m e ta li k o lo ro w y c h  będzie  m ia ła

c h a ra k te r  d o b ro w o ln y  i p row a d zon a  
będzie  łą czn ie  ze z b ió rk ą  in n y c h  
o d p a d k ó w  u ż y tk o w y c h  ł z łom u .

W n a jb liż s z y m  czasie zgodn ie  S 
p o le c e n ia m i P re z y d iu m  S t.R N  u ru 
c h o m io n y c h  zostan ie  k ilk a n a ś c ie  n o 
w y c h  p u n k tó w  sku pu  o d p a d k ó w  u -  
ż y tk o w y c b , g dyż  ilo ś ć  18 obecn ie  
is tn ie ją c y c h  je s t d a le ko  n ie w y s ta r
cza jąca . (i)

WYKORZYSTANIE TERENÜW WARSZAWSKICH 
NA DZIAŁKI ROLNO OGRODNICZE

P re z y d iu m  R ady N a ro d o w e j w  m 
st. W arszaw ie  za w ia d a m ia , iż  d y 
sp o n u je  te re n a m i n a d a ją c y m i się  do 
czasow ego w y k o rz y s ta n ia  na d z ia łk i 
ro ln o -o g ro d n ic z e  w  d z ie ln ic a c h  
W -w a  W o la , W -w a  Ż o lib o rz , W -w a 
M o k o tó w , P raga  P ó łn o c , P raga C en
tra ln a , P raga P o łu d n ie , W -w a  W a
w e r. T e re n y  te  mogą. b y ć  p rz y d z ie 
lon e  zespo łom  i g ru p o m  p ra c o w n i
czym  Z e sp o ły  1 g ru p y  u ż y tk o w n i
k ó w  o rg a n iz u je  W arszaw ska  Rada 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

P re z y d iu m  R ady N a ro d o w e j w  m. 
st. W arszaw ie , w  p o ro z u m ie n iu  z 
W arszaw ską  Radą Z w ią z k ó w  Z a w o 
d o w y c h , w zyw a  Rady, Z a k ła d o w e  i 
R ady M ie js c o w e  in s ty tu c j i  i z a k ła 
d ó w  p ra c y  do zg łaszan ia  l is t p ra 
c o w n ik ó w  p ra g n ą c y c h  o trz y m a ć  
d z ia łk i na pow yższe  ce le  do W a r

s z a w sk ie j R ad y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o 
w y c h  — R e fe ra t P ra c o w n ic z y c h  
O g ro d ó w  D z ia łk o w y c h  (W arszaw a, 
N o w y  Z ja z d  N r  1, V  p ię tro , p o k ó j 
N r  502) Zg łosze n ia  p rz y jm o w a n e  bę
dą do  d n ia  25.IV .  1952 r. co dz ie n n ie  
w  d n i pow szedn ie  w  godz. od 12-ej 
do I8~ej

W s z e lk ic h  in fo rm a c j i  w  ty c h  ^ - a -  
w ach  u d z ie la ć  będą ró w n ie ż : W y 
d z ia ł G o sp o d a rk i M ie s z k a n io w e j l  
T e re n ó w  P .R .N . (W arszaw a, A l. Je
ro z o lim s k ie  N r  32, I p ię tro , p o k ó j 
N r  9) o raz  W y d z ia ł G o sp o d a rk i K o 
m u n a ln e j (W arszaw a , A b  J e ro z o lim 
s k ie  N r  30, I I  p ię tro , p o k ó j N r  25), 
co d z ie n n ie  w  d n i pow szedn ie  (z w y 
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i p ią tk ó w ) 
w  godz. od 8.30 do 15.30 W p on ie 
d z ia łk i i p ią tk i do  godz. 18-ej.

R A D I O

S O B O T A  12 K W IE T N IA

P ro g ra m  i  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n i«  6.05, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12,04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5 10 A u d  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t p o 
ra n n y , 6.io K o n c e r t m u z y k i s ło 
w ia ń s k ie j,  7.20 M u z y k a  b a le tow a, 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 3.00 U k ra in  
Skie i b ia ło ru s k ie  p ieśn i lu d o w e , 8-20 
M u z y k a , 9.00 ..D ornem  naszym  las 
g łę b o k i“  — fra g m . opow . M . W ar 
n e ń s k ie j,  9.20 D aw ne  tańce. 9.30 St. 
M o n iu s z k o  — S o n e ty ; K ry m s k ie , 10.15 
K o n c e r t  p .t. ,.N a s tro je  w io s e n n e “  
10.55 „P o ż e g n a n ie  z w o ln o ś c ią “  — 
fra g m . pow . E. A m o r im ą  p t. „K s ię 
życ  o d m ie n ił się nad  N e n ą u o n e m “ .
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11,45 G los 
m a ją  k o b ie ty , 12.15 M u z y k a  ro z ry w 
kow a , 12 30 A ud . d la  w s i, 12.45 S ty 
liz o w a n a  po lska  m u z y k a  lu d o w a , 
1315 In fo rm a c je , . 13.20 P rz e rw a , 15.30 
A u d  d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t  Ma- 
łe l O rk . R ozgł. Ś lą s k ie j P. R P d 
■J. L ie rsza , 17.00 N a jc ie k a w s z e  aud 
p rzysz łe g o  ty g o d n ia , 17-15 „O dezw ą  
się s e tk i, s e tk i ty s ię c y ...“  — rep. E 
P ie tra sa , 17.30 K o n c e r t d a w n e j m u 
z y k i w  w y k .  Zęśp. K a m e ra ln e g o  P 
R. p.d. J. K o ła c z k o w s k ie g o , 18.00 
M ik ro fo n e m  po k r a ju  — R a d io w y  
K lu b  R a c jo n a liz a to ró w , . 18,20 B o le 
s ław  B ie ru t  ży c ie  i d z ia ła ln o ść , 
18.35 Z naszych p ie śn i, 18.50 A u d  
l ite ra c k a . 19.15 „N a  m u z y c z n e j f a l i “  
19:45 „S łu c h a c z e  p iszą “  — aud  B iu ra  
S tu d ió w , 19.50 A ud . d la  w s i, 20.30 
N a ró d  — P ie rw sze m u  O b y w a te lo w i, 
20.45 F ra g m e n ty  ro m a n ty c z n e j ope
r y  A . W e rs to w sk ie g o  „M o g iła  A sho l- 
d a "  w  w y k .  Zesp. s o lis tó w  o rk  1 
c h ó ru  W R K  p.d. S m arow a, 21.35 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 21.45 K o n c e r t 
K ra k o w s k ie j O rk . i C h ó ru  p.d. St. 
G a jd e c z k i, 22.20 K o n c e r t  s o lis tó w  ra 
d z ie c k ic h .

Program  I I  — na fa li 367 m ,
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d o m o 

ści 5.05, 6.30, 7.55. 17.00, 21.00, 23.50
6.15 P ieśn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 6.50 

R um u ń ska  m u z y k a  lu d o w a , 7.20 M u 
zyka  b a le to w a , 7.50 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 8.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie 
go, 8 20 P rze rw a , 13.30 M u z y k a , 13.55 
„D z ie c i — ro b o tn ic y  p rz e m y s łu  w łó 
k ie n n ic z e g o “  — fra g m  k s ią ż k i E E 

.K isch a  p .t. „C h in y  bez m a s k i“ , 14.15 
K o n c e r t C hó ru  Rozgł. W ro c ła w s k ie j 
P. F  p .d  E K a jd a sza . 14.35 A ud  
d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li, 14 40 
P rze g lą d  p rasy  l i te r a c k ie j .  14.50 M u 
zyka , 15.10 „W o jn a  i wyższe s tu d ia “ 
— fra g m . pow . M . K ra je w s k ie g o  
p .t. „M ie js c e  s ta łego  z a m ie s z k a n ia “
15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.00 U tw o ry  
i t ra n s k ry p c je  K re is le ra , 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 16.45 G łos  m a ją  k o b ie ty ,
17.15 K o n c e r t m u z y k i lu d o w e j, 17.45 
M u z y k a , 18.on M u z y k a  d la  w szys t
k ic h , 13 30 „ S t r a jk “  — fra g m . n ie - 
d ru k o w a n e j p ow . J. B ro s z k ie w ic z a , 
18,50 Od m e lo d ii do m e lo d ii, 19 30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 20 00 „P rz y  
sobocie  po ro b o c ie “ , 21,30 B o le s ła w  
B ie ru t  — życ ie  i d z ia ła ln o ść , 21.45 
U tw o ry , B acha, 22.00 „U p ra w a  p ro 
sa“  p o e m a t B e r to ld a  B re c h ta ,
22.30 M u z y k a .

N IE D Z IE L A  13 K W IE T N IA

F ro g ra m  I — na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00. W iadom o
ści 6.00, 7.00. 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00.

6.05 P o ls k ie  p ie śn i i tańce  lud o w e . 
7.25 K o n c e r t  m u z y k i ro z ry w k o w e j,, 
7.55 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 P o ls k ie  
p ieśn i, 8.20 N a ró d  — P ie rw sze m u  
O b y w a te lo w i. 8.50 M u z y k a  d la  w s z y 
s tk ic h , 9.30 A ud . d la  d z ie c i w  w ie 
k u  p rz e d s z k o ln y m , 10.00 P ieśn i lu 
dow e w  w y k . P a ń s tw . Zesp. L ud . 
P ieśrii i T a ń ca  „M a zo w sze “  p.d. 
T , S y g ie ty ń s k ie g o , 10.10 M u z y k a , 
10.30 A ud . d la  w o js k a . 11.15 M u z y k a  
k lasyczn a , 12.15 P rz e rw a , 14.05 A u d . 
d la  w s i, 15.00 M e lo d ie  lu d o w e  do 
ta ń ca , 15.30 P oez je  K . J. G a łc z y ń 
sk iego . 15.50 P o ls k ie  u tw o r y  s k rz y p 
cowe. 16.20 K o n c e r t ś w ią te c z n y , 17.20 
..Pan Tadeusz“  — p o e m a t A . M ic k ie 
w icza , 17.40 Na ra d io w e j e s tradz ie , 
18.40 G ra O rk . T an . P.R. p .d . J. C a i- 
m e ra , 19.10 A u d . z c y k lu :  „ Z  b ie g iem  
W is ły  i O d ry “  — „S p o tk a n ie  lu b e l
s k ie “ , 20.30 „R e w iz o r “  - -  ko m ed ia  
M . G ogo la  w  o p ra ć , ra d io w y m  i re 
ż y s e r ii A . B o h dz ie w icza , 22.35 K o n 
c e r t ś p ie w a k ó w  ra d z ie c k ic h , - 23.10. 
K o n c e r t  m u z y k i p o ls k ie j.

P ro g ra m  n  — na fa l!  367 m .

W ia do m o śc i 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 
•17.00, 21, i-5, -33.50.

6.05 P b ls k ie  p ie śn i i tańce  lu d o w e ,
7.05 P ieśn i i tańce  ró ż n y c h  n a ro d ó w ,
7.25 K o n c e r t  m u z y k i ro z ry w k o w e j,
7.55 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.20 N a ró d
— P ie rw sze m u  O b y w a te lo w i, 8.50 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 0.30 A ud . 
d la  d z ie c i, 10.00 P rze g lą d  p rasy . 10.05 
S k rz y n k a . ogó ln a  P. R w  oprać . T . 
K rz e m ie n ia , 10.20 M u z y k a . 10.30 Poe
z ja  i m u z y k a  „B a lla d y “  — A. M ic 
k ie w ic z a . 11.00 K o n c e r t  ro z ry w k o 
w y  w w y k . O rk . i C h ó ru  K ra k o w 
s k ie j R ozgł. P. R. p d J G e ita . 12.15 
„P a ń  b u rm is trz  z P ip id ó w k i“  — 
fra g m . pow . M . B a łu c k ie g o . 12.35 
„W io s n a “  w  tw ó rczo śc i w ie lk ic h  
ko rop . 13.25 „P rze sz ło ść  w  lu d . o - 
b rzędach  W ie lk a n o c n y c h "  —- aud. w  
oprać . Z a k ła d u  E tn o g ra f ii  P o !-k i U -  
n iw e rs y te tu  W arsz. p. red. W. D y -  
n o w sk ie g o , 13.45 K o n c e r t  w  w y k . 
O rk . ; R ozgł. W ro c ła w s k ie j P R. p .d .
T . S e re d yń sk ie g o , 14.45 T y g o d n ik  
w a rs z a w s k i, 15.00 „P ie rś c ie ń  ! ró ża “
— s łuch , d la  d z ie c i. 16.09 Z a g a dka  
n a u ko w a  w oprać . d r. J. Ż a b iń s k ie 
go, 16.20 F e lie to n . 16.30 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i, 17.20 M u z y k a  taneczna ,
18.00 St. M o n iu s z k o  ..F lis “  — ope ra  
19.10 A u d . z c y k lu :  „ Z  b ie g iem  ’W i
s ły  i O d ry “  — „.S p o tka n ie  lu b e ls k ie “ ,
20.00 T ra n s m is ja  z B e r lin a  — K o n 
c e r t k u  czci L e o n a rd o  da V in c i,  
21.45 M u z y k a  taneczna  w  w y k . Ra
d io w y c h  o rk ie s tr  ta n e czn ych  Cze
c h o s ło w a c ji, W ę g ie r i  N K D .

A U D Y C J E  R A D IO W E  P O D C ZA S  
Ś W IĄ T

Na św ią te czn e  d n i P o ls k ie  R ad io  
p rz y g o to w a ło  p ro g ra m , w  k tó r y m  *  
ka żdy  k o rz y s ta ją c  z w o ln e g o  c /a su , 
z n a jd z ie  d la  s ieb ie  to , co go z a in te 
re su je  lu b  za ba w i.

W n ie d z ie lę  13 k w ie tn ia  p rócz  
z w y k ły c h  a u d y c ji  in fo rm a c y jn y c h , o 
godz. 8.20 w  obu p ro g ra m a c h  nada
na będzie  p ó łg o d z in n a  a u d y c ja  z c y 
k lu  p t. „N a ró d  — P ie rw sze m u  O b y 
w a te lo w i“ . O godz, ID.00 (p ro g ra m  
l )  u s ły s z y m y  p ie śn i lu d o w e  v  w y 
k o n a n iu  zespo łu  „M a zo w sze “ , o 
godz. 10.10 — k a n ta tę  D ob iasza ..B u 
d u j O jc zyzn ę  — w zm ocn isz  p o k o i“ , 
o godz. 10.30 (p ro g ra m  I I )  nadane  
będą b a lla d y  M ic k ie w ic z a  o godz. 
12.15 fra g m e n t s a ty ry  B a łu c k ie g o  
„P a n  b u rm is trz  z P ip id ó w k i . a 
a u d y c ja  o godz. 13.25 o p o w ie  o d a w 
n ych  lu d o w y c h  obrzę d a ch  w ie lk a 
n o cn ych , o godz. 15.30 (p ro g ra m  I)  
u s ły s z y m y  w ie rsze  K . I. G a łc z y ń 
sk iego  na te m a t w a lk i o p o k ó j i  
s o c ja liz m , a o godz 15.50 n a d a n y  
będzie  k o n c e r t p o ls k ic h  u tw o ró w  
s k rz y p c o w y c h , o godz. 16,20 (p ro 
g ram  U ) n astąp i k o n c e r t C h o p in o w 
s k i w w y k o n a n iu 'E m ila  G ile lr?  i Ja 
ku ba  Ż a ka , o godz. 17.40 (p ro g ra m  I)  
d la  m iło ś n ik ó w  h u m o ru  i s a ty ry  
„E s tra d a  R a d io w a “ , o godz. 18,00 
(p ro g ra m  I I )  -— p ię kn a  opora  M c n iu -  
sz k i „ F l is “ , o godz. 20.09 tra n s m is ja  
z B e r lin a  k o n c e r tu  ku  czc i L e o n a r
da da V in c i (vv \y y k o n a n iu  o rk ie s tr y  
R ad ia  B e r liń s k ie g o ) , o godz. 20.30 
(p ro g ra m  I)  s łu c h o w is k o  „R e w iz o r “  
w e d łu g  G ogo la , o godz. 21.30 (p ro 
g ra m  I I )  m u z y k a  taneczna  w  w y 
k o n a n iu  o rk ie s tr  ra d io w y c h  C zecho
s ło w a c ji,  W ę g ie r i N ie m ie c k ie j Re
p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j, a o godz. 
22.35 (p ro g ra m  I)  w ie lb ic ie le  m u z y k i 
ra d z ie c k ie j us łyszą  k o n c e r t  s o lis tó w  
D o łu c h a n ó w e j i R ei zen a.

N a to m ia s t w  p o n ie d z ia łe k  14 k w ie 
tn ia  o godz. 10.50 (p ro g ra m  f) nada  
pe łną  b a rw y  i  w d z ię k u  su itę  T a 
deusza S z e lig o w sk ie g o  „W ese le  lu 
b e ls k ie “ , o godz. 13.05 (pvog ram  I I )  
scenka s łu c h o w is k o w a  w e d łu g  „P o 
topu  “  S ie n k ie w ic z a  p .t. „ F o r te l  pa 
na Z a g ło b y " , o godz. 14.05 a u d y c ja  
„D z ie c io m  ś w ia ta “  p rz y n ie s ie  u tw o 
r y  p o e ty c k ie , p ośw ięcone  s p ra w ie  o - 
b ro h y  p o k o ju  i p ra w  d z ie cka , o 
godz. 16.05 (p ro g ra m  I)  k o n c e r t m u 
z y k i. p o p u la rn e j k o m p o z y to ró w  ro 
s y js k ic h  i  ra d z ie c k ic h , o godz. 17.00 
s łu c h o w is k o  w e d łu g  p ow ie śc i B ohda 
na C zeszki, p .t. „P o k o le n ie “ , o b ra 
zu ją ce  życ ie  i  w a lk ę  p o ls k ie j m ło 
dz ieży  z faszyzm em , o godz. 18.50 
(p ro g ra m  I I )  n ig d y  d o tą d  n ie  w y 
s ta w ia n a  je d n o a k to w a  ko m e d ia  F re 
d ry  p .t. „J e s te m  z a b ó jc ą “ , o p o ls k im  
m ieszcza ń s tw ie  w  począ tkach  X IX  
s tu le c ia , o godz. 20.no z o k a z ji n a 
ro do w e go  św ię ta  H iszpan ii. R epu 
b lik a ń s k ie j — k o n c e r t m u z y k i h isz 
p a ń s k ie j, a o godz. 20-35 (p ro g ra m  I) 
p ię k n a  o p e re tk a  M ilu t in a  „N ie s p o 
k o jn e  szczęście“ .
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